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Kraków, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: półrocznie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

Na prowincji, z przesyłką pocztową | 24 zł. w.a. | 12 zł. w. a | 6 zł. w. a. | 2 złr. — ot. 

W Państwie Niemieckiem . . . . | 38 „ , (4, ** "Foo Ma E N TEDA 

W miejscu e 8% 4 * ro o s | Bra 2,1 PIRE US, 1 ago, 
Do Włoch, Erenogi, Anglii. Bolgii, | i 

Yzwajoaryi, Li ianya krajów A 32 a at | JGstioax ai o apean 


jpejedynoży numer keaztuje 10 centów, z przesyłką peaztewą 13 oentów. 


Prenionerate przyjmuje się tyiko 


Listy z pieniędzmi i przekasy p'aniężne na prenumeratę i 


uyłać franco do Adwinietracyi Nowej Reformy w Krakowie ) 
nie podl:gają opłacie pocztowej. — Listów wiejrunkowamych nie przyjmuje a 


Kękopismów nadsyianych Redakcya 'mie zwraca. 


towańne 


za cały miesiąc, 


ogłoszenia (inseruty) uprasza się nad- 
"zNsty rektawiAchy wc midopiicaę: 


Aires Rodakcyi i Administracyi: Ulica ów. Jana Nr. „a, 


Od Wydawnietwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi : 

za sierpień: ŻA" 
W miejscu . 1/1 zr. Soot. 
z przesełką poczto- 

wa w Austryi. . 
w cesarstwie mie- 


B elr. set. 


mieckiem 2 ur. BO ct. 
za sierpień i wrzesień: 
Ww miejseu 3 zir. GO ct. 
z przesełką poezte- 
wą w Austryi . 4 złr. — et. 
w cesarstwie nie- 
mieekiem 5 złr. — ct. 


A O 
Powiększenie „liczby „posłów miejskich. 


Z artykułu pod napisem: „Przed Sejmem" w 
nrze 172 N. Reformy dowiedzieli się nasi czy- 
telnicy, że ankitta, zwołana przez Wydział kra- 
jowy, na posiedzeniu dnia 25 lipca uchwaliła do- 
radzić Wydziałowi krajowemu wniosek do Sejmu 
o powiększenie liczby posłów ze Lwowa o dwóch, 
z Krakowa o jednego. "= 

Według dokładniejszej relacyi w Dzien. , Pol. 
ankieia uchwaliła następujące wnioski : 

a) Powiększyć liczbę posłów z miasta Lwowa 
o dwóch, z miasta Krakowa o jednego ; 

b) przyznać głosy” wirylne w Sejmie: każdo: 
czesnemu prezesowi akademii umiejętności w 
Krakowie, oraz rektorowi wyż. szkoły politęchni- 
cznej we Lwowie; ko i 

e) przyznać prawo głosowania przy wyborąch 
posłów do Sejmu dyplomowanym inżynierom z 
tytułu osobistej kwalifikacyi. l 

Nim uchwalono te wnioski, przeprowadzono 
długą rozprawę. f 

P. Chrzanowski domagał się powiększenia licz- 
by posłów ż miasta Lwowa o 8, z Krakowa o 
2, ale wniosek ten nie utrzymał się w ankiecie. 

Nie uzyskał poparcia wniosek referenta p. Be- 
reźniekiego, ażeby przyznać prawo wyboru o- 
sobnego posła miastom: Brzeżany, Buczacz, 
Bochnia, Gródek, Śnistyn i Złoczów, 
które tak pod względem zaludnienia, liczby wy- 
borców jak i opłacanych podatków, przewyższają 
niektóre miasta, posiadające Od roku 1861 to 
Sa się ten wniosek nie utrzy mał, propono- 
wał n. Bereżnieki, ażeby utworzyć z niektórych 
większych miast, przyłączonych obecnie do gmin 
wiejskich, osobne okręgi zbiorowe. N 

Dr. Pilat proponował, ażeby we Lwowie i 
Krskowie oznaczyć minimalną kwotę opłacanego 
podatku, dla otrzymania census wyborczego. Mia- 
sta Lwów i Kreków chciał prof. Pilat podzielić 
na pewne okręgi wyborcze, w których wyborcy 
głosowaliby w poszczególnych okręgach tylko na 
jednego posła, a nie na kilka razem, jak to dzis 
ma miejsce. Wnioski te również się nie utrzy- 
mały. AL. 
Los wniosków wyżej przytoczonych jest nie 
pewny. Wydział krajowy weźmie je pod rozwagę 
dopiero pu powrocie do Lwowa p. marszałka. 


Uchwał sejmowych, wzywających Wydział krajo- 
wy do zbadania dotyczących wniosków i zdania 
sprawy, jest prawie bez liku. 

Bywały już wybierane komisye sejmowe do 
ułożenia wniosków na podstawie wniesionych 
projaktów. Najbliżej załatwienia była ta sprawa 
r. 1866, kięży komisya sejmowa, wybrana 'dla 
tego” przedmiotu, zaproponowała powiększenie 
łeezby posłów z miast o 12, to jest ze Lwowa 
0.3, z Krakowa o 2, zaś siedmiu miastom, gło- 


|sującym doiąd razem z gminami wiejskiemi, a 


mianowicie: Śnistynowi, Buczaczowi, Tyśmieni- 
cy, Gródkowi, Brzeżanóm, Złoczowowi i Bochni, 
zaproponowała przyznać prawo wyboru osobnego 
posła. Wniosek komisyi otrzymał przy pierwszem 
i drugiem czytaniu potrzebną liczbę */, głosów, 
natomiast przy trzeciem czytaniu brakło jednego 
głosu. Na tej podstawie rząd nie przedłożył u- 


|siawy do sankcyi. 


W następnych latach prawie co roku wracała 
ta sprawa do Sejmu, ale nie z lepszym skutkiem, 
bo albo tonęła w komisyi, albo spadała z po- 
rządku dziennego w braku kompletu posłów w 
Izbie. 

W roku 1877 zdawało się, że jej świta po- 
myślniejsza gwiazda Ale i wtedy doznała za- 
wodu. Komisys rozdzieliła się na większość i 
mniejszość: Większość przychylna wnioskowi, 
złożona z pp. ks. Jerz. Czartoryskiego, Jasiń- 
skiego i wnioskodawcy Hausnera żądała powię- 
kszenia liczby posłów ze Lwowa o trzech, z Kra- 
kowa o dwóch i przyznania osobnych posłów 
|pięciu miastom: Brzeżany, Bochnia, Gródek, 
Sniatyn i Złoczów; mniejszość komisyi złożona 
z pp. Zyblikiewicza i Golejewskiego godziła się 
tyłko na powiększenie liczby posłów ze Lwowa 
i Krakowa. 

Ale i do tego nie przyszło. 

Można było przypuszczać, że w następnych 
latach opinia większości posłów sejmowych prze- 
stanie się wzdrygać na myśl o powiększeniu 
liczby posłów miejskich Ale zawodzono się 
ciągle. 

Oo teraz stanie się choćby ze skromnym wnio- 
skiem ankiety ? 

Wiec miast i miasteczek potrzebę powiększe- 
nia liczby posłów miejskich postawił w szeregu 
swych postulatów i dążeń. Stronnictwo, które 
cieszyło się przewagą w dawnym Sejmie, w obu 
wyborczych komitetach centralnych i w kraju, 
oświadczyło wyraźnie przez usta jednego ze 
swoich więcej zaufanych, że na powiększenie 
liczby posłów z miast żadną miarą przystać nie 
można. Organ tego stronnictwa oświadczył się 
już dawniej w czambuł przeciw wszelkim postu- 
latm wiecu. Jedną z pobudek zachęcających do 
zawżiętej walki z kandydatami przeciwnego obozu 
była obawa, że Rowy Sejm w innym składzie 
gotów wreszcie dopuścić większą liczbę posłów 


|do Izby sejmowej, & wtedy skończyłyby się bło- 


gie chwile panowauia zaślepionego konserwaty- 
zmu, znikłaby resztka uądzisi przerobienia nie- 
których ustaw krajówych w celu cofnięcia spo- 
łeczeństwa z drogi powolnego wprawdzie, ale 
przecież widocznego pogiępu. 

Niektórzy przódowniey żywiołów zachowaw- 
czych wmawiali i wmawiają w łatwowiernych i 
nieodwykłych jeszcze powtarzać pacierz za panią 
jmatką, że całe społeczeństwo się demokratyzuje, 
a z niem i żywioł zachowawczy, że i ten ży- 
wioł staje się postępowym. Czy są obłudni, o co 
ich dotąd pomawiać się musi, okaże się w Sej- 


Piatek 2 Sierpnia 1889. 


|miast odezwało się już na pierwszej sesyi sej-|skich atanie na porządku dziennym. Przy nawo- 
meowej. Odtąd powtarza się prawie co rok. |ływaniu do zjednoczenia się wszystkich żywio- 


przodownicy prowadzą rzecz uczciwie, omówić 
choćby między sobą także i tę sprawę i zamiast 
odradzać od wchodzenia w kombinacye — ra- 
czej ułatwiać je, aby w politykę krajową wpro- 
wadzić jasność i uczciwość. 


Z czarnej kroniki Galicyi. 


(Sprawa wadowicka). 


Przedmiotem licznych studyów i dociekań ze 
strony ekonomistów i 8ocyologów naszych była 
kwesiya wychodźtwa ludności galicyjskiej do 
Ameryki. Roztrząsano ją dotąd z najróżnorodniej- 
szego stanowiska, a wszystkie poglądy sprowa- 
dzały się zawsze do jednego i tego samego wy- 
niku. że jedyną i wyłączną przyczyną i źródłem 
złego jest zły stan ekonomiczny kraju, niesprzy- 
jające dla rozwoju kraju i ludności warunki. 
wreszcie przeludnienie. Mniej 


łów zachowawczych — nim przyjdzie do ugru- 
powania się w stronnictwa, należałoby, jeżeli 


mogło, iż tak jest rzeczywiście. Galicya, jako 
kraj przeważnie rolniczy, nie dający ludności 
opareia w przemyśle, a wskutek tego posiadający 
znaczną liczbę proletaryatu wiejskiego, nie przed- 
stawia wprawdzie zbyt pomyślnych warunków 
dla rozwoju łudności i jej dobrobytu, nie mniej 
jednak nie da się zaprzeczyć, że postęp we 
wszystkich dziedzinach w osiańnich lat- dziesiąt- 
kach bardzo korzystnie oddziałał na poprawę 
stosunków ludności wiejskiej, a znaczne obszary 
kraju, potrzebujące bardzo wielkiej ilości rąk do 
pracy, stanowczo wykluczają obawy przeiudnie- 
nia. 

Dla tego też wychodźctwo do Ameryki, rok- 
rocznie niepomiernie się zwiększające, A ogarnia 
jące coraz szersze warstwy ludności, wyłaniać się 
poczęło zwolna, jako jaden z dgnioślejszych obja- 
wów, jako klęska zagrażająca w niedalekiej przy- 
szłości poważnemi skutkami ekonomicznemi. 
W ostatnim lat dziesiątku corocznie po kilkana- 
ście tysięcy ludzi w sile wieku i pełni sił ży-j 
wotnych opuszczało kraj. wysprzedawało zupełnie 
szczupłe swe mienie i zdawało się na niepewny 
los poza Oceanem. 

Tłumna ta emigracya zwróciła nareszcie uwa- 
gg rządu, który bacz uiej począł śledzić jej obja- 
wy. Zarządzono środki zapobiegawcze, ograniczo- 
no wolność emigrowania, poczyniono pewne 
utrudnienia, wymagając od wychodźców wykaząż, 
nia się doststecznemi funduszami — ale wszyst- 
kie te zarządzenia okazały się niedostatecznemi. 

Nad sprawą emigracji czuwała jakaś opiekuń- 
cza ręka, jakieś potężne ramię, które wspierało 
jej kroki, a przeciwko któremu wszelkie usiłowa- 
nia władz okazywały się bezowocnemi. 


dia w roku zeszłym wiadomość. że w Oświęci- 
mie odkryto olbrzymią, wybornie zorganizowaną 
szajkę, które sieci swe rozciągnęła z jednego 
końca Galicyi na drugi, z Ośw.ęcima aż do 
Brodów,i oplątawszy najmisterniej za pomocą 
setek swych agentów ludność wsi i miasteczek, 
prowadziła najformalniejszy handel 
ludźmi na wielką skalę, handel pojmowany 
jako proceder zarobkowania w najściślejszem te- 
go słowa znaczeniu. W sztucznie i misternie 
skomplikowanym tym aparacie funkcyonowało 


Domagenie się powiększenia liczby posłów z | mie, kiedy sprąwa powiększenia posłów miej- |kilkaset kółek i kółeczek, nakręcanych przez 


MAGBUSŁA. 


Obrazok malowany w SŁoneoWw 


przez 


SEWERA. 


15 (Ciąg dalezy.) 


— Może ja tu niepotrzebny? — odezwał się 
z drugiego pokoju Wilhelm. 

Kobiety wybiegły z kuchni. Kufer, aby nie 
razit wzroku Wilhelma, rano usunięto. 

— Kiedyż panna Magdalena jedzie ? — spytał 
brunet, utkwiwszy wzrok w dziewczynę. 

— Jeszcze niewiadomo — podchwyciła maika, 
usiłując utrzymać się w dyplomatycznej roli. 

— A kiedy wróci? 

Zdawało się ciotee, że w zapytaniach Wilhel- 
ma kryje się lekceważenie. Mimo nienawiści do 
skandalu, usta jej zadrżały, w oczach błysły zło- 
wrogie płomyki. , 

— Cóż to? ciągniesz nas pan Za języki ipro- 
tukół chcesz pisać? Sędzią jeszcze nie jesteś i 
chwała Bogu nie zostaniesz nigdy. | 

Gdyby Wilhelm przemówił jeszcze jedno sło- 
wo, nienawidząca skandalu ciotka wpadłaby na 
niego jak furya. Wilhelm, szczęściem dla niego, 
nie przemówił, lecz rękę włożył za cholewę buta. 
Ruch ten zmien } postać rzeczy. Magdusia rzu- 
cila się ku niemu; ciotka skryła się za iaaikę ; 
matka, złożywszy ręce do modlitwy, szeptała : 

— Herr Jesu! Herr Jesu | 

Wilhelm również przerażony , oczy wWytrze- 
szczył i rękę wyjął z za cholewy. 

— (o to jest? 

— Nic, nic! — uspakajała go Magdzia — my- 


W tem nagle, jak grom 2 jasnego nieba 


ślałyómy... Sama nie wiem, cośmy myślały... |szła. Brunet pożegnawszy matkę i ciotkę, po- 


Ciotko, cośmy myślały ? 

Magdzia była zmięszana. 

e pam nie powinieneś się pytać — odpo- 
wiedziała ciotka. 

— Czyż nie jestem narzeczonym panny Ma- 
gdaleny ? 

— Richtig! — podchwyciłu matka. 

— Mam więc prawo ciągnąć protokół. 

— Wirklich! — dodała matka. 

Ciotka pod grozą rewolweru ukrytego w cho- 
lowie milczała. 

Atmosfera towarzyska stała się duszną; na- 
prężenie widać było w rysach twarzy, w głosie 
i ruchach trzech osób. Jeden Wilhelm zachował 
spokój. W przekonaniu kobiet, był to ponury 
spokój. 

— (szyby panna Magdalena nie poszła ze mną 
na spacer brzegiem rzeki? Ładnie tam, wziąć 
tylko grube trzewiki — pokazał na swoje bnty. 

— Ja na spacer ? — powtórzyła Magdzia prze- 
rażona. — Ja z panem? 

— Przecież nie jej złego nie zrobię. A jeżeli 
się panna Magdalena boi czego złego, może iść 
pani ciotka, albo mama. « 

Kobiety popatrzyły na Wilhelma: wyraz jego 
twarzy zdawał im się straszny. Spojrzały po 80- 
bie, były przerażone. 

— Poszłabym, lecz cóż? nie mam grubych 
bucików — odparła Magdzia. 

— Możemy pójść bitym gościńcer. 

— Gościńcem — powtórzyła Magdzia. — Ma- 
ma pójdzie ?... 

— Mam ciągnąć moje stare nogi.... i po co? 

— Może ciotka ? 

— Ja po spacerach od Śmierci mego niebo- 
szczyka męża nie chodzę — odparła ciotka o ile 
mogła i umiała łagodnie. 

Magdzia spojrzała znacząco na Wilhelma i wy- 


szedł za nią. Spotkali się w ogródku. 

— Jutro o dwunastej wyjeżdżamy. Bądź pan 
na kolei, kup biłet do Dziedzic, pojedziemy ra- 
zem. Do widzenia ! i | s 

Podała mu rękę. Obciał jẹ objąć i przycisnąć, 
wyrwała się i uciekła. Było jeszcze widno. 

— Jezus, Marya!... jak okropnie cierpi! — 
zawołała, wchodząc do pokoju. — Jak on cier- 
pil... Ten spacer... pewno chciał sobie i mnie 
w łeb strzelić z rewolweru. 

— Magdeczko, miej rozum — rzekła matka. 

— To też go mam, ale mi żal człowieka. Pe- 
wno sobie życie odbierze. 

— Masz naukę — zaczęła ciotka. — Nie na- 
leżało wracać do Białej i robić głupstw. 

Magdzia była innego zdania. Podług niej wła- 
śnie należało. I ona nareszcie ma swój romans, 
znalazła pięknego bruneta, który o mało w təb 
sobie dla niej nie strzelił, a może i strzeli. 

— Co należało, to należało — odparła ciotce 
ostro — a to wiem, że trzeba wyjechać. Powie- 
działam mu, że jadę o dwunastej, tymczasem mu: 
simy wyjechać o piątej rano. 

Musimy — powtórzyła ciotka, — odpro- 
wadzę cię do Dziedzice. 

— Myślicie, że ja tu sama zostanę? — rzekła 
matka, — żeby się na mnie rzucił? 

— Pojedziemy wszystkie ,— zdecydowała Mag- 
dusia. 

Kobiety rzuciły się do pakowania, a Wilhelm 
szedł ulicą na swój kufel piwa i swoją partyą 
domina. Na moście stanął, schylił się, sięgnął 
za cholewę buta, wyjął chustkę, otarł nosi zno- 
wu chustkę za cholewę schował. Nosić chustkę 
za cholewą był to wielki szyk w przekonaniu 
młodzieży Białej, Frydka i Cieszyna. 

— Sztuki ze mną robią — rzekł poważnie, — 
bracia zjadłszy dom, nie nie chcą dać, dziew- 


ze stosunkami | zustw i nadużyć odsłania w całej pełni wygo- 
galicyjskiemi obeznanym w istocie wydawać się |€0WANV. W tych dniach przez prokuratoryę w |można przekonać się o solidarności Ozeremisów, 


Rocznik VIII. 


Premumeratę przyjmują: 
zamiejucową: Administracya „N. Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejąco- 


WĄ : Administracya „à. Reformy". — kam nowości F A. Grigara | Główna trańka w RyRt:u; 
O. X. krakowskie koncesyonowana biuro (lg. Hers) piae Maryseki Nr. 9. — Handel Z. Skals iego 
w Sukiennicach, — Handel J. Bajere przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) pr. yjmuje 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pirmem (petit), za pierwszy raz 10 ct.,za 
kaś'y następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 ot. za każdy raz. Ogłoszenia de „Reformy“ (prospokta, cyrkularza 
ogłoszenia itp.) | tn się za cenę ] złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eont. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Nwleżytość uprasza się naprz6d nadosłać 
rzekazem pocztowym — ©Qgłoszenia i prenumeratę przyjmuję: We Lwowie 

iuro dzienników, Lndwik Plohu, ul- Karola Ludwika 11; — Tarnowie Ageacyn dzien- 

ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellsra; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu krięgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Has- 
senetein & Vogler (tekte w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku," Basyiel i 
Wrocławin) A. Mię Stubenbastei Nr. 4, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) Paryżu Księgarnia Luremburgska 3 rue des Grands Augustins i Rae 
cietó Matnelle de Publioltż A. Loratte, directeur. Bue Osumartiu 


dwie wielkie agencye oświęcimskie, rozporządza-| Dwa takie objawy podał świeżo petersburski 
jące krociami, niezbędnemi do utrzymania w ru-| Graźdaniń o Czeremisach i Kirgizach na pod- 
chu całej machiny. Olbrzymie te koszta pokry-|stawie niedawno ogłoszonych prac etnografi- 
wano większemi jeszcze dochodami, jakie przyno- | cznych. 
siło przedsiębiorstwo. Rokrocznie krocie wyciska-| Dziennik ten pisze: 
no z łachmanów galicyjskich emigrantów. Na- „Ubolewać należy, że u nas gruntowne prace 
czelnicy agencyj z ubogich chałatowych żydków |etnograficzne należą do białych za Z dru- 
w bilku latach stali się krociowymi panami — Į giej strony jednak, ilekroć ukaże się podobna 
agenci wszyscy mniejsze lub większe porobili| praca, nasuwa prawie zawsze smutną retle- 
majątki. Okazało się, że cała banda z przemysłu|ksye. Czytając bowiem „tego rodzaju ~ studya, 
emigracyjnego stworzyła sobie najzyskowniejsze | dochodzi się do przekonania, że nie umiemy 
źródło dochodu, oparte głównie na oszustwie i|wslezyć skutecznie Z pogaństwem i 
wyzysku najmniejszych i najbiedniejszych warstw|szerzyć Światła tam nawet, gdzie po- 
naszej ludności wiejskiej. zornie wszelkie zewnętrzne warunki 
Zrozumiano nareszcie, gdzie szukać należyjsprzyjają rusyfikacyi. (mi 
przyczyny wychodźctwa ludności galicyjskiej. | Świeżo wyszła w Kazaniu wyborna „książka 
Było ono stale i nieustannie. podsycane sztuczną | Smirnowa p. t.: „Ozeremisy*. Autor wyka- 
propagandą rozrzuconych po całym kraju, a nie-|zuje tu, opierając się na historyi, w jaki sposób 
słychanie czujnych agentów, działających z ra-|narodowość ia, choć już od kilku stuleci oioczo- 
mienia oświęcimskich agencyj, kióre największy |na ze wszystkich stron przez ludność prawosła- 
i najkorzystniejszy dla siebie widziały interes|wną, nie wyznaje żadnej religii, lecz stanowi 
w nabywaniu dobytku i ziemi migrujących za|zwartą masę pogan z iakiemi poglądami, że 
bezcen. niktby nie uwierzył, iż żyje na równych pra- 
Szczegóły tych olbrzymich z nieporównaną |wach z włościanami w wewnętrznych guberniach 
bezczelnością przez szereg lat praktykowanych | państwa. 
Z aktów konsystorza duchownego w Wiatce 


Wadowicach akt oskarżenia. Powołuje on na ła-|jlekroć sprawa jakaś potrąca o ich. wierzenia. 
wę oskarżonych 66 uczestników szajki, którym | Wspólne gaje święte, które niegdyś posiadały 
przewodzili, jako królowie przemysłu emigracyj- |bezwarunkowo znaczenie polityczne, dotąd jesz- 
nego, trzej główni oskarżeni Klausner, Herz i|cze są łącznikiem ludu. Skoro „wróżbici*, „prze 
Lówenberg. powiadacze snów“, uznają za rzecz konieczną 
Akt oskarżenia zawiera wiele nader interesu- |zwołanie współwyznawców na nadzwyczajae mo- 
jącego, a bardzo troskliwie zebranego materyału |diycdla odwrócenia (klęski, wyprawiają posłów 
statystycznego co do dat i cyfr, odnoszących się |do wszystkich wsi i na dane hasło płyną ozna- 
do ludności wywiezionej i jej stanu majątkowego, |czonym gościńcem tłumy z Kostromy, z Niżne- 
co do sum wywiezionych i wartości ziemi wy-|go Nowgorodu, Kazania, Wiatki, Ufy: i Orenbur- 
właszczonych. ga. Zgromadziwszy się na miejscu, rozpoczynają 
modły i całej gromadzie swoich bożyszoz skła- 
dają ofiary. Setki sztuk bydła padają pod nożem 
ofiarnika. Mi ọsem raczą się zgromadzeni. Tylko naj- 
gorsze kawałki pozostawia się bożyszczom. Po- 
nieważ mięsa jest wielka obfitość, przeto uczty 
QCzeremisów trwają kilka dni. Nieboszczyków za- 
Na całym obszarze ziem polskich pod zaborem | prasza się, aby z ementarzów wrócili do domu, 
rosyjskim od przeszło 50 lat Rosya stosuje do|Sby się pożywili i obmyli w łaźni. 
nas nielitościwie system wynaradawiania. Żaden| Jeżeli ktoś za życia był szkodliwym członkiem 
Środek nie jest zły i miegodziwy, jeżeli może| gminy, odgrywa po za grobem rolę „keremeta*, 
prowadzić do wynarodowienia żywiołu polskiego. |to jest ducha, o którego łaski ustawieznie i wszel- 
Równoległe z wynaradawianiem idzie gwałtowne |kiemi sposobami starać się trzeba. Modlitwy 
nawracanie na prawosławie i przekształcanie | Ozeremisów odznaczają się pierwotnym, czysto 
stosunków społecznych na modłę rosyjską. Jeduo | materyałnym charakterem. Ozeremisy modlą się 
wyznanie wiary urzędowej, jedna narodowość, |w prostocie ducha zazwyczaj w ten sposób: „Ofia- 
jednakowy ustrój społeczny jest celem. Zdawało- |rajemy wielkiemu' Bogu nieprzekrojony chleb, 
by się, że to naród rosyjski w prowincyach |nalewamy mu dzban piwa, zapalamy mu sre- 
głębokiej Rosyi potęgą swoich uczuć religijnych |brną świecę, oczekujemy od niego korzyści! Za- 
i narodowych natchnął rząd do takiego ekster-|chowaj, o wielki Boże, bydło od szkodliwych 
minacyjnego postępowania względem żywiołu |wiatrów, od głębokiego błota i szlamu, od złego 
polskiego; zdawałoby się, że naród rosyjski w|wzroku i języka, od zgubnych czarodziejów i 
swoich dawnych siedzibach nie tylko przewagą |dzikich zwierząt! Na polach posiadasz, dobry 
liczebną, ale wyższością swego rozwoju wszech-| Boże, rozmaite ptactwo, dozwólże nam, abyśmy 
stronnego już dawno zaasymilował żywioły obce; |znajdowali je na polowaniu! Udziel nam na ce- 
atoli tak nie jest. W morzu rdzennie rosyjskiem |sarskim jarmarku dobrego rozumu przy sprze- 
utrzymują się dotąd obce żywioły prawie nie-|daży naszych towarów. Oby towar nasz był dro- 
tknięte, a co ciekawsza, z morza tego wyłaniają |gi, a to, co musimy kupić, niech nam wypada 
się nowe wytwory, urągające urzędowej jedno-|tanio.* Pośrednikiem między bogami i ludźmi 
stajności na polu religijnem. jest ogień, przyjmaje bowiem ofiary i przyrządza 
Nietylko liczba starowierców, nie chcących |je stosownie do gustu bogów. Jeżeli poganin nie 
uznawać kościoła urzędowego, utrzymuje się|mże zdobyć się na znaczniejszą ofiarę w celu 
w samej sile, ale od eżasu do czasu pojawiają | przebłagania „koremetów”, wrzuca do ognia mą- 


LEE" 


Z głębokiej Rosyi. 


się nowe odszczepieństwa. 


kę, sól i miód. Kapłani gajów, w których odby- 


Te i tym podobne objawy nie dają się stłu-|wa się składanie ofiar, noszą nazwę „zakszanych.* 
mić ani brutalną siłą władzy, ani namowami po-|Jeżeli dłoń jakiegoś nieznanego śmiałka dotknie 
pów; uczciwsze dzienniki widzą je i chociaż|drzew gaju, przynoszą, Czeremisy coś z drobiu i 


z bólem muszą o nich pisać. 


męczą okrutnie biednego ptaka, mówiąc przytem: 


czynę wywożą... Niechby ona została moją żo-|tem głośno i dziwiono się takiej pompie i wspa- 


ną, pokazałbym im! 
gadać z braćmi. Dziewczyna zakochana, że aż 
piszczy „ sama nie wie eo robi. Boi się mnie do- 


tknąć, żeby się nie spaliła, jak zapałka, a ja się | 


boję, żeby nie zwaryowała.... 


Dalszy ciąg monologu wstrzymały drzwi pi- 
wiarni. Wilhelm wszedł, przywitał się z przy- 
jaciółmi, poprosił o swój kufel piwa i zasiadł 
do partyi domina. 

Nazajutrz o oznaczonej godzinie stawił się na 
dworcu kolei żelaznej, przepatrzył wszystkie wa- 
gony trzeciej klasy: Magdusi nie znalazł. Posłu- 
gacz kolejowy powiedział mu, że we trójkę dziś 
rano wyjechały. 

Wilhelm zaklął siarczyście, uważając postępek 
Magdusi za żart i urągowisko, a szydzić z siebie 
nie pozwalał nikomu. 

— Noga moja więcej tam, (to znaczyło w do- 
mu matki Magdusi) nie postanie! Choćby mnie 
prosiły na klęczkach, żebym wrócił, nie wrócę... 
Czy ona znajdzie lepszego 1 przystojniejszego 
męża? Głupia... niech go szuka! niech szuka |— 
zaśmiał się szydersko. — Nic, tylko zjadłszy dom 
bracia powiedzieli, że nie dadzą pieniędzy. Ja- 
bym was nauczył! Bo że dziewczyna kocha, to 
nie trzeba dwa razy 0 tem mówić... 

Wiara w gorącą miłość dziewczyny uspokoiła 
go nieco. Magdusi przebaczył, braciom groził. 


VI. 


Już od trzech dni na plebanii w Zawodzie 
wielkie były przygotowania. Gospodyni, narze- 
kając na zbytki i rozrzutność jegomości, piekła 
zawzięcie; sprowadzony kucharz gotował. Na 
weselu miały być lody ananasowe. Mówiono o 


Muszę ją nauczyć, jak ma | niałości. 


Jegomość na nie nie żałował. 

— Jedną siostrę mam, pierwsze wesele spra- 
wiam na plebanii, niechajże je ludzie pamiętają 
choćby dziesięć lat! 

— Gdyby nie to, że Magdusia taką partyę 
robi — mówiła gospodyni przed rządczynią , — 
gnibym na połowę zbytków nie pozwoliła. Sły- 
szał tu kto, moja pani?... lody ananasowe na 
węsplu dziewczyny, ca ma posag.... pani wie 
gdzie i jaki.... 

Roześmiały się obie. 

Magdusia tak była zaabsorbowana weselem, 
ślubną suknią i welonem, zamówionym z Krako- 
wa przez inżyniera jako prezent ślubny, że nie 
miała cząsu myśleć o Wilhelmie, o jego rozpa- 
czy, jak również o płowych włosach , płaskiej 
twarzy i długim nosie narzeczonego. Cała odda - 
wała się wrażeniom chwili.  Flaszkiewiczowa 
przysłała tort, — pani przedsiębierczyni, najbliższa 
sąsiadka, imbryk i sześć filiżanek. Wszyscy in- 
ni zaproszeni goście mieli podarunki przywieźć 
w dzień wesela. 

Suknię ślubną robiła krawczyni w Sośnicy í 
Magdusia jeździła codzień przymierzać. Duża jej 
na tem zależało, aby być w dzień ślubu piękną, 
i pokazać nauczycielowi, jaką mu wielką łaskę 
robi, chociaż posagu mie wnosi. 

Nareszcie nadszedł dzień oczekiwany przez 
wszystkich. Nieśmiała , wzdychająca, a zarazem 
rozpromieniona panna młoda, w papilotach nad 
czołem, w białym kaftaniku i w białej wykro- 
chmalonej spódnicy, biegała po plebanii, wydające 
ostatnie rozkazy, 

(D. e. n.) 
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„Oby bóstwo tak samo skarciło winowajcę.“ 
Chrystyanizm jest dia tych pogan rzeczą obeą i 
prawie niezrozumiałą. Nasze pojęcia o świętych 
identyfikują ze swojemi, dla uczezenia ich zabi- 
jają w lasach źrebię'a. Ozeremis modli się żarli- 
wie w cerkwi. aby otaczające go siły niebieskie 
pomogły zemścić się na wrogach; w tym celu 
stawia świece końcem w górę przed obrazami. 
Przymusowe rozporządzenia co do przyjmowania 
chrztu, do których próbowano się neiee, pogłę- 
biły tylko przepaść. Zaiste z goryczą czyta się 
takie szczególy. 

Iana, podobna praca etnograficzna Charuzina 
o Kirgizach hordy bukujewskiej obfituje równieź 
w smutne fakta i nasuwa przykre my- 
śli. Otóż, jak się okazuje, wpływ islamu na ten 
lud koczowniczy był poprzednio nieznaczny. dziś 
jednak wzmaga się z każdym rokiem i nie da się 
już wykorzenić. Mahometanizm wciska się na ste- 
py szerokiem pasmem z dwóch stron: od półno- 
cy z Kazania i Orenburga. od południa z Chiwy 
i Buchary. Kiedyż wreszcie zwróci rząd uwagę na 
fanatyczną tę propagandę? Wszakże isłam kryje 
w swvjem łonie tyle jeszcze zagadkowych sił po- 
litycznych, że niepodobna go lekceważyć, zwła- 
szcza u nas, gdy w posuwaniu się Rosyi w głąb 
Azyi brak jeszcze pewnej normy i porządku. — 
Blisko sto osób rocznie prosi o pozwolenie uda- 
nia się na piełgrzymkę do Mekki i wywozi tam 
mnóstwo pieniędzy. A iluż jest takich, którzy 
odbywają tę drogę bez wiedzy rządan? Admini 
stracya nie stara się weałe przeszkodzić całkowi= 
temu zmahometanizowania się Kirgizów i to dzio- 
je się w Rosyi europejskiej ! Z tego łatwo wytwo- 
rzyć sobie pojęcie, jak szybkie postępy czyni 
isłam z drugiej strony Uralu, wśród ciemnych i 
obojętnych ludów koczowniczych. W naszych 
szkołach , istniejących w okolicach zamieszkałych 
przez Kirgizów bukujewskich, kszałci się zaledwie 
uj, pre. z ogólnej ilości dzieci, a w szkołach ta- 
tarskich na stepach pobiera nankę 13—14 razy 
więcej dzieci. Już od 160 lat pozostają pod na- 
szem panowaniem miliony Kirgizów, — tymcza- 
sem więzy łączące ich z Azyą zacieśniają się co- 
raz bardziej, rusyfikacya zaś nie daje żadnych 
znaków Życia. 

Sprawozdawca Grasdanina wylawszy swoje ża- 
le, w końcu pociesza się przynajmniej tem, że we- 
dług zdania znawców szczep kirgizki jsst bliski 
wymarcia z nędzy. 


W. ks. Konstanty Mikołajewicz. 


W. ks. Konstanty, brat nieboszczyka cara Ale- 
ksandra II, a stryj cara teraz panującego, leży 
śmiertelnie chory. Niemoc zagrażająca śmiercią 
jest jednym z powodów, że car nie może ozna- 
czyć dnia, kiedy będzie mógł przybyć do Berli- 
na, aby uiścić się z długu wizyty. 

W. ks. Konstanty chociaż od kilkunastu lat 
żył zupełnie na uboczu, prawie w zapomnieniu 
na dworze i u świata wielkiego, mimo to przy- 
pomniano zobie teraz, że on dawniej wywierał 
wielki wpływ na losy państwa we wszystkich 
prawie kierunkach, a w pamiętnych czasach był 
namiestnikiem w Warszawie. 

Urodzony w roku 1827, otrzymał na wskróś 
wojskowe wychowanie, którem kierował głośny 
swego czasu admirał i podróżnik hr. Lótke, za- 
prawiając swego wychowanka głównie do służby 
morskiej. Po wstąpieniu na tron cara Aleksan- 
dra Il, w. ks. Konstanty otrzymał rangę admi- 
rała, a później został mianowany prezydentem 
komisyi dla zniesienia poddaństwa. Na tem sta- 
nowisku tak silnie zarysowała się różnica prze- 
konań między nim a nie chcącą nie wiedzieć o 
uchyleniu prastarych przywilejów arystokracyą 
rosyjską, iż car, pragnąc położyć kres zaostrzają- 
cemu się coraz bardziej zatargowi, nakłonił swe- 
go brata, aby wybrał się w dłuższą podróż za 
granicę. 

W. książe powrócił do Rosyi w chwili, gdy 
wypadki w Królestwie Polskiem poczęły przybie- 
raé krytyczny kierunek. % Petersburga nadsyła- 
no do Warszawy co kilka miesięcy nowego na- 
miestnika; zmiana osób dokonywała się z gorą- 
czkowym pośpiechem, w decydujących kołach 
nad Newą zapanowało formalne zamięszanie, a 
rozdrażnienie potęgowało się z każdą godziną, 
grożąc wulkanicznym wybuchem. W tym stanie 
rzeczy wzrok cara padł na w. księcia Konstanie- 
go, który zaopatrzony w szerokie pełnomocni- 
ctwo został wysłany do Warszawy w charakterze 
namiestnika. Jak powiodła się czyli raczej nie 
powiodła się jego misya, to rzecz znana. Po u- 
stąpieniu miejsca hr. Bergowi, udał się w. ksią- 
żę za granicę. Po powrocie w styczniu roku 
1866 został mianowany prezydentem rady pań- 
stwa i na tem to stanowisku, jak twierdzą , sta 
rał się działać w kierunku liberalnym i wpływać 
na swego cesarskiego brata, aby powstrzymywał 
krwiożercze zapędy grasującego na Litwie Mura- 
wiewa, co stało się powodem gwałtownych prze- 
ciw niemu napaści ze strony Katkowa i innych 
panslawistów. Z tego to źródła wyszła legenda 
o aspiracyach w. księcia do korony pol- 
skiejijego stosunkach z nihili- 
sta mi. 

Po wstąpieniu na tron Aleksandra III, który 
nigdy nie okazywał zbytniej życzliwości swemu 
stryjowi, a nawet, jak zapewniają. dawał posłuch 
rozsiewanym przez Katkowa pogłoskom, w. ksią- 
że Konstanty otrzymał wyraźną wskazówkę usu- 
nięcia się zupełnie z szerszej widowni. Złożył 
też niebawem wszystkie urzędy i wyjechał z całą 
rodziną za granicę, zkąd powrócił dopiero przed 
dwoma laty. Chociaż między nim a carem przy- 
szło ponownie do oficyalnego pojednania, nie wi- 
dziano go prawie nigdy na dworze, ani na uro- 
czystościach, paradach wojskowych i t. d. Wy- 
jątkowo tylko pojawił się niedawno z okazyi za- 
ślubin swej wnuczki, królewnej greckiej Aleksan- 
dry z w. księciem Pawłem, i wtedy to podczas 
obiadu galowego doznał porażenia, które było 
poniekąd zwiastnnem dzisiejszej śmiertelnej cho- 
roby. 

— GE AB — 


Wydalenie Polaków. 


Z Poznania donoszą, że prezes regeneyi kwi- 
dzyńskiej polecił podwładnym sobie landratom, 


ażeby ściśle i gruntownie zbadali, czy i ilu obeo-|wolnić wszyskich, nie zadowalnia nikogo. 
krajowców narodowości polskiej przybyło z Kró-| Nadzieja spełnienia przez rząd pierwotnych przy- 
lestwa Polskiego i z Galicyi, gdzie i w jaki spo-|rzeczeń, spełzła na niczem. Sytuacya zmieniła 
sób są zatrudnieni i jakie mają legitymacye. |się bez wątpienia, skutkiem zwycięstwa Młodo- 
Prezes regencyi zwraca przytem uwagę na to, |czechów, na niekorzyść konserwatywnych Niem- 
że przybywanie obcokrajowców naro-|ców, gdyż Staroczesi, obok Słowieńców do- 
dowości polskiej jest zasadniczo nie-|tąd najwierniejsi ich sprzymierzeńcy. na przy- 
dozwolonem=i że tacy obeokrajowcy|szłość postępowanie swoje zmienić 
mają bezzwłocznie zostać wydaleni.|muszą. 

Co do legitymacyj, wydawanych przez władze| N. fr. Presse starała się koniecznie wpłynąć 
rosyjskie, nadmienia prezes regencyi w swym |na budowniczego Hlavkę, który hojną ręką na 
okólniku, że upoważniają one tylko do|rzecz akademii czeskiej ofiarował był 200 
jedno lub dwutygodniowego pobytu|tysięcy złr., tłomacząe, że w razie, gdyby insty- 
w pruskich obwodach nadgrani-|tucya ta miała być niemieeko-czeską, nie powi- 
cznych w obrębie trzech mil od gra-|nien on także cofać swej fundacyi, gdyż mają- 
niey. * |tek swój zebrał głównie w Wiedniu. Na to od- 

Landraci w powiatach nadgranicznych mogą ¿powiada Politik, że umiejętność niemiecka aż 
tylko w zupełnie wyjątkowych wypadkach udzie- | nadto doznaje poparcia ze strony nie-niemieckiej 
lać pozwolenia na sprowadzanie robotników pol-|ludności i monarchii, a p. Hlavka kończy wła- 
skich przez pracodawców kraj wych. Landraci|śnie układy swoje z Wydziałem krajowym. Po- 
powinni zatem wszędzie, gdzie dla braku robo-|liżik twierdzi, że założenie akademii czeskiej 
tnika sprowadzono większe grupy obcokrajowców, |w sferach decydujących nie natrafia na Żadne 
stosunki bliżej zbadać i zdać raport tak co dojtrudności, więc szlachetna fundacya wejdzie 
potrzeby ich sprowadzenia jak co do czasu |w życie niebawem. 
podczas którego chcą pozostać w Prusach. W Pradze utworzył się komitet dla przygoto- 

W ostatnim numerze donosi Kólm. Ztg., że|wania czeskiej wystawy krajowej w roku 
rozporządzenie regencyi kwidzyńskiej wydane |1891 z powodu, że 100 łat temu w Ozechach 
zostało na podstawie reskryptu ministra| właśnie, a to z okazyi koronowania Leopolda II 
spraw wewnętrznych do wszystkich|na króla Ozech, odbyła się pierwsza w ogóle 
naczelnych prezesów w „wsehodnieh|wystawa w Europie. Do komitetu należą pano- 
prowincyach pruskich“, że tak samo|wie i przemysłowcy z obu obozów, wszelako z 
inni prezesi regencyjni wydali alba wydadzą |kół „narodowców niemieckich“ odzywają się gło- 
podobne rozporządzenia do podwładnych landra- |sy, potępiające udział w tej wystawie jako zdra- 
tów. dę narodu. 

Z doniesienia półurzędowego organu kolońskie-| Minister wspólnych finansów, Kallay, odby- 
go pokazuje się. że rozporządzenie regencyi kwi- |wał podróż inspekcyjną po Bośnii, zatrzymując 
dzyńskiej nie jest odosobnionam i że rządowi |się najdłużej w Trawniku i okolicy. Bosni 
pruskiemu nie chodzi jedynie o pobyt naszych |sche Post łączy tę podróż ministra z wnioskami, 
todaków z Królestwa i Galicyi w dzielnicach nad- [jakie postawiono w sejmie dalmatyńskim 
granicznych na przestrzeni trzech mil od grani-|w sprawie budowy nowych linij kolejowych, 
cy, lecz w ogóle chodzi o utrudnienie i o-|które połączyć mają Dalmacyę 7 Bośnią i Her- 
graniczenie sprowadzania robotni kaj cegowiną. 

z Królestwa i Galicyi do polskich , s : 
dzielnie w Prusiech. Zarówno Köl. Ztg. Niemcy i Anglia. 

jak i inne pisma niemieckie starają się wytłóma-| Cesarz niemiecki udał się już w drogę do An- 
czyć to nowe rozporządzenie „na dobre* i wjgli dla odwidzenia swej babki królowej Wikto- 
tym celu kładą nacisk na końcowy ustęp rozpo-|ryi. Po drodze spotka się z królem belgijskim. 
rządzenia o prawie regencyi wyjątkowe:| Z tej wizyty w Anglii dzienniki niemieckie 
go udzielania pozwolenia na sprowa-|spodziewają się bardzo wielkich korzyści dla Nie- 
dzanie polskich robotników. Niektóre |miec, — a pośrednio dla potrójnego przymierza. 
dzienniki twierdzą nawet, iż ze względu na brak| Dotąd stosunki wzajemne między Niemcami a 
robotnika postanowiono dawniejsze zarządzenia | Anglią nie miały bynajmniej cechy serdeczności 
co do wydalań złagodzić. My inaczej rozumiemy ļi życzliwości. Bywały nawet chwile, kiedy sto- 
to rozporządzenie i nie znajdujemy wielkiej w tem | sunki mogły były przybrać charakter więcej na- 
pociechy, że rząd niemiezki pozwoli trzymać ro-|prężony głównie od czasu, kiedy Nismey rozpo- 
botników o tyle, aby ustawy banicyjnejczęły swą politykę kołonialną i nagle chciały za- 
nie przynosiły zbyt dotkliwego u-|garnąć jak największe obszary w Afryce a skut- 
szezerbku ekonomicznego państwu|kiem tego weszły poniekąd w kolizyę z interesa- 
pruskie mu. mi Anglii. Tylko skłonności Anglii do pewnych 

Optymistyczne organa niemieckie, zwracające |ustępstw i zgodliwości jej należy przypisać, że 
uwagę na końcowy ustęp rozporządzenia, zapo- |spory dały się załagodzić. Wśród tego współza 
mniały widocznie o pierwszym ustępie nakazują-| wodnietwa na pola kolonialnem nie brakło obra- 
cym „bezzwłoczne wydalenie* obcokra-|zy panującej rodziny angielskiej przez kanclerza 
joweów: pochodzących z Galicyi i Królestwa Pol-| niemieckiego i rozliczne dzienniki. W części już 
skiego. podczas chorobyOnieboszczyka cesarza Fryderyka, 
więcej po jego śmierci obrażano Anglię i dom 
angielski to w niegodnej polemice między leka- 
rzami, to w sposobie traktowania cesarzowej 
wdowy, córki królowej angielskiej to w procesie 
0 R 6: Fryderyka, to w sprawie posła an: 
"M gielskiego Moriera itp. 

Kraków, 1 sierpnia. Z tyeh to powodów królowa angielska nie zgo- 
- Okazuje się. że wiadomość o założeniu ru-|dziła się na to, aby cesarza niemieckiego przyj- 
skiego dziennika urzędowego we Lwo-|mować w Anglii jako mocarza z godną jego po- 
wie, która wyszła z Nowoje Wremia a błąkała |tęgi okazałością, ale tylko jako wnuka, a przeto 
się po dziennikuch wiedeńskich, jest nieprawdzi-| więcej prywatnie i w odległym zamku — zamiast 
wą. W sprawie tej pisze Dało: w stolicy. 

„Już same koszta musiałyby odstraszyć od po-|  Wątpić można, czy Anglia da się nakłonić do 
dobnego wydawnictwa. Przed kilku laty można)jściślejszego związku z Niemcami, czy się zechce 
było mniejszym kosztem wydawać podobne pi-| wiązać na wszelkie ewentualności. Dla Angli 
smo, gdyż nie było jeszcze dzienników ruskich | wystarczy mieć wolną rękę, chociaż życzliwą jest 
codziennych, wystarczyłoby więc było pismo u-| dla potrójnego przymierzai wyczekiwać wypadków. 
rzędowe co trzy dni wychodzące. Obecnie trze-| Lord Salisbury odpowiadając na interpelacyę w 
baby łożyć na codzienną gazetę urzędową ruską | Izbie lordów, o czem wczorai donosiliśmy, za- 
najmniej 25.000 złr. rocznie, a na taki wydatek |znaczył wyraźnie, że obecny stan rzeczy w 
nie zgodzi się z pewnością minisier skarbu, a|Europie nie zagraża wojną, że wierzy w pokojo- 
namiestnik z pewnością nie chciałby coś podo-|we zapewnienia cara i w sumienne popieranie 
bnego proponować. jego dążeń pokojewych przez ministrów. Tem 

„Druga trudność podobnego wydawnictwa le- |oświadczeniem, wygłoszonem w przededniu wizyty 
żałaby w wyszukaniu odpowiednich redaktorów |cesarza niemieckiego, chciał Salisbury niejako 
ruskich. Pokazało się to wówczas, gdy przed kil- f wskazać, że nie ma potrzeby zawierać przymie- 
ku laty wydawano półurzędowy Mir. Wówczas|rza dła obrony spokoju, skoro mu nikt nie za- 
mniejsza była potrzeba ruskich dziennikarzy, mi-| graża. 
mo to trudno ich było znaleść. Mianowicie tru-| Anglia. idąc za powszechnym prądem powię- 
dno ich było znaleść między narodowcami, mu-|ksza także swoje siły zbrojne, bo prosta przezor- 
siano ich szukać aż między „twardymi“. Ostate-|ność nakazuje zaopatrzyć się w dostateczne środ- 
cznie możnaby między tymi ostatnimi znaleść ich, Į ki, kiedy wypadnie i swoją wagę dorzucić na 
ale jakże w takim razie da się osiągnąć cel|szalę wypadków, ale chodzi o to, aby pozostać 
„zwalczania pism rusofilskieh*. swobodnym w wyborze chwili do wystąpienia 

„Dlatego też nie wierzymy, pisze Diło, w za-|bez krępowania się względami i interesami, któ- 
miar rządu wydawania urzędowej gazety, i my-|re tylko dla Niemiec mają znaczenie. 
byśmy nie zajmowali się tą sprawą, gdyby nie 
motywa, jakie korespondent W. Allg. Ztg. przy- 
pisuje hr. Badeniemu. Wydawnietwo to miałoby 
być koncesyą dla Rusinów, ale koncesya ma wów-|aby językiem wykładowym nietylko w rządowych 
czas tylko znaczenie, jeżeli poszkodowanemu daje|ale i w prywatnych zakładach nau ko- 
się to, czego on żąda Rusini nie tęsknią|wych w prowincyach nadbaltyckich był język 
i nigdy nie tęsknili za urzędową ga-|rosyjski. Wyjątek zrobiono tylko dla wykładu re- 
zetą*. . ligii protestanckiej i języka niemieckiego. Jest to 
k tylko formalne potwierdzenie tego, co od dawna 

Z Austro- Węgier. już było zadecydowanem. 

Marszałkiem krajowym w Tyrolu mianowa-| Równocześnie donosi korespondent Now. Wr. 
ny został poseł dr. Franciszek Rapp-Heiden-|z Dorpatu: „Nie dawno zamknięto tu ostate- 
burg, który tę god ość i przedtem piastował ; | cznie seminaryum niemieckie, zajmujące się kształ- 
natomiast zastępcą marszałka zamianowany zo- |ceniem nauczycieli ludowych dla szkół luterskich 
stał dr. Karol Hepperger, należący do mniej-|w Estonii: Seminaryum to istniało od r. 1828 i 
szości sejmowej, podezas gdy dotychczasowy wi-| przygotowało w tym okresie czasu 700 nauczy- 
ce: marszałek Hippoliti, ze stronnictwa połu-|cieli ludowych w duchu bałtycko-uiemieckim. 
dniowotyrołskich kłerykułów, utracił swój| Wielu z nich pozostaje dotąd na stanowiskach. 
mandat przy tegorocznych wyboruch. Uwzglę- | Seminaryum służyło w ogóle celom antirosyj- 
dnienie mniejszości przy ukonstytuowaniu pre-| skim.“ 
jzydyum sejmowego jest naturalnym skutkiem 
zmian, jakie zaszły w składzie nowego sejmu. Z Reymu. 

Coraz częściej spotykamy się zarówno w cze-| Osservatore Romano zamieszcza artykuł prze- 
skiej jak wiedeńskiej prasie ze zdaniem, które|ciwko rządowi włoskiemu. Dziennik ten szcze- 
wydaje nam się wnioskiem bardzo logicznym, że | gółowo opisuje sposoby, jakiemi posługuje się 
zwycięstwo wyborcze Młodoczechów wpłynąć mu- |policya włoska celem szpiegowania papieża. 
si na zachowanie się klubu czeskiego wobec pra-| Dziennik ten twierdzi, że gdy po ostatnim tajnym 
wiey i centrum, a tem samem sprowadzić może | konsystorzu szerzyć się zaczęła pogłoska o zamie- 
ważne zmiany w ugrupowaniu klubów w Izbie|rzonym wyjeździe Leona XIII z Rzymu, zarzą- 

Wej. Onegdaj stawał przed wyborcami swo- | dzono natychmiast ze strony rządu rozmaite środ- 
any zagorzalec klerykalny, członek klubu|ki ostrożności, aby uciekający papież mógł być 
ensteina, dr. Ebenhoch. Wyraził się| natychmiast spostrzeżony przez szpiegów. 
dzisiejszej sytuacyi w następujący spo-| Obojętność Crispiego była tylko maską do po- 

sób . krycia jego trwogi. Cały Watykan osaczony jest 
„Rząd nie może pogodzić się z nowym ru-|agentami policyjnymi i niemal pod każdym fila- 
chem, a nziłując przez spłacanie ratami zado- 'rem arkad Berniniego na placu św. Piotra stoi 


Przegląd polityczny. 


Z prowincyj bałtyckich. 
Prawit. Wiest. ogłasza ustawę, nakszującą , 


szpieg. Wszyscy wyjeżdżający z Watykanu by- 
wają lustrowani, do każdego ekwipaża wtykają ci 
a pod bramą spiżową ciągle 


ludzie nosy swoje, 
jeszcze stoi dwóch komisarzy, wyczekując papie- 
ża-zbiega. Oto wolność — woła 


rym go niby otaczają. Co przyszłość przyniesie, 


jest niepewnem, wobec tego wszystkiego nie ule- 
ga przecież wątpliwości, że papież, gdyby kiedy- 
kolwiek udał się na wygnanie, wszędzie znajdzie 
większe poważanie, aniżeli w swojej stolicy, Rzy: 


mie... 


Porosumienie między Rosyą a Francyą. 


Z najlepszego rzekomo źródła powiadomioną 
o formalnym so- 
juszu, jaki między Francyą a Rosyą 
zawartym został mocą pewnej konwencji w cią- 
czternastu. Umowa 


została Wien. Allg. Zig 


gu ostatnich dni 
zawarta pomiędzy mocarstwami ma jednak tylko 
charakter preliminarza, który w stosownej chwili 
ma posłużyć za podstawę do ostatecznych ukła- 
dów. To porozumienie między Rosyą a Francyą 
miało nastąpić na wzór przymierza austryacko- 
niemieckiego. Osnowa traktatu ma charakter ró 
wnie stanowczy i zawiera określone gwarancye 
co do pewnej dziedziny obustronnych interesów. 

Do powyższego doniesienia dodaje Wien. Allg. 
Zig., że wiadomość tę zaczerpnęła z itak pe- 
wnego Źródła, iż żadne zaprzeczenia, skądkol- 
wiek by pochodziły — mie będą w stanie oba- 
lié tego niawątpliwego faktu. 

W związku z tem doniesieniem godnym jest 

uwagi sensacyjny telegram z Uetynii, zamieszezo- 
ny w łamach Figara. Korespondent Figara do- 
nosi, że Ozarnogóra z wielkim zapałem oboho- 
dziła uroczystość na cześć w. ks. rosyjskiego 
Piotra. Przedstawiono tam tragedyę pióra księcia 
Nikity, której osnowa jest wyniesieniem wielko- 
serbskiej idei. Po przedstawieniu dano bankiet, 
na który zaproszono całe ciało dyplomatyczne. 
Ks. Nikita wzniósł toast: „Au czar, au grandduc 
Nicolas, à Tarmée et aux armées de ses alliées“ 
Wymawiając ostatnie słowa ks. Nikita skłonił się 
panu Gérard, francuskiemu chargé d'affaires. 
Zaraz potem poseł rosyjski Argyroponto wniósł 
toast „za pomyślność armii francu- 
skiej“. Ks. Nikita i w. ks. Piotr zawołali wów- 
czas „Niech żyje Francyal* W odpowiedzi p. 
Górard wniósł: „za pomyślność armii rosyj- 
skiej i czarnogórskiej, na zgubę ich wrogom, 
którzy są zarazem wrogami Francji!" Toasta te 
wywołały niesłychany zapał pomiędzy zebrany- 
mi. Ks. Nikita i w, ks. Piotr ściskali dłoń p. 
Górarda. Na przegląd wojska zaproszono tylko 
reprezentanta Rosyi i Francji. 
_ Równocześnie organ lewego centrum Parti 
National ogłasza rzekomą rewelacyę, że mniej 
więcej przed rokiem Rosya uczyniła pierwszy 
krok celem porozumienia się z Francyą  „Do- 
wiadujemy się z dobrego źródła, — pisze ten 
dziennik -— że Rosya zaproponowała wówczas 
poufnie zawarcie traktatu, zawierającego dwa 
tylko punkty: 1) Pomiędzy Rosyą a Francyą za- 
wiązany zostaje sojusz zaczepno-odporny. 2) Ža- 
dne z dwn tych państw nie będzie zawierało 
traktatów dyplomatycznych bez wiedzy 1 przy- 
zwolenia drugiego. Pełnomoenik rządu rosyjskie- 
go był wówczas w Paryżu i miał Kilka Konfe" 
rencyi z (arnotem, który z zapałem przyjął pro- 
pozycye rosyjskie, zakomunikował tę wiadomość 
swym ministrom i rada ministrów naradzała się 
na tajnem posiedzeniu co do wysłania do Peters- 
burga pełnomocnika z osób nienależących do 
dyplomacyi. Rewelacye Parti National nie się- 
gają dalej. Dziennik ten uadmienia, iż nie wie, 
czy przymierze ostatecznie zostało zawarte, ale 
zaklina rząd, aby za jakąkolwiek cenę zawarł 
traktat, „by wyprowadzić Francyę z dotychcza- 
sowego odosobnienia i wyzyskać wpływ 
takiego wypadku na wybory powaze- 
chna*. Ostatnie słowa zdradzają tendencyjny 
charakter tego doniesienia. 

W ogóle w dziennikach pojawiły się różne do- 
niesienia o zbliżeniu Rosyi do Francyi. Ostrze- 
gamy jednakże, że wszelkie tego rodzaju wiado- 
mości należy przyjmować z wielką ostrożnością, 
zwłaszcza, że rosyjska Agencya Półn. stanowezu 
temu zaprzecza. 


Z Bułgaryi. 

Wczoraj nadeszła wiadomość, że bułgarski mi- 
nister spraw zagranicznych Stranski podał się do 
dymisyi. Powód tego postanowienia podaje Ti- 
mes w depeszy z Sofii, jak następuje: 

Po obiedzie u dworu dnia 23 bm. wypominał 
książę Ferdynand Strańskiemu, że nie dość go- 
dnie postąpił sobie z Austryg, gdyż po mowie 
cesarskiej do delegacyj powinien był odwiedzić 
rezydenta austryackiego i podziękować mu imie- 
niem rządu; że zaś tego nie uczynił, więc jest 
chyba przeciwnikiem Austryi. Na to odparł Strań- 
ski, że dowiedziawszy się, co cesarz mówił do 
delegacyj o Bułgaryi, zaraz polecił ajentowi buł- 
garskiemu w Wiedniu, Nacewiczowi, aby od 
rządu bułgarskiego podziękował Kalnokyemu. „Je- 
stem — dodał — przeciwnikiem Rosyi, ale wcale 
nie Austryi, przedewszystkiem atoli jestem Buł- 
garem i dążę do niezawisłości Bułgaryi. Jeżeli 
książę ze mnie niezadowolony, proszę o dymisyę. * 
Książę na to nie odpowiedział. 

O tem dążeniu do ogłoszenia niezawisłości 
dzienniki rosyjskie i serbskie piszą obszernie i 
twierdzą, że zbrojenie się Bnłgaryi wynika wła- 
śnie z tej pobudki. Wezorajsza depesza doniosła 
w tej mierze, że rząd. bułgurski postanowił za- 
kupić 30.000 karabinów w Rosyj, bo fabryka w 
Steyer z powodu świątkowania robotników nie 
może dostarczyć tyle broni, ile się zobowiązała. 
Gdyby nawet ta wiadomość była prawdziwą, to 
i tak nie należałoby obawiać się rychłej wojny, 
bo na dostarczenie tej broni i na wyćwiczenie 
w niej nowo-zaciężnych potrzeba wiele czasu. 

Mimo to musimy zanotować zdanie dziennika 
Plowdiw, wychodzącego w Filipopolu, nchodzą- 
cego za organ ministra sprawiedliwości. Dzien- 
nik ten pisza: „Od jakiegoś czasu dzienniki 
europejskie podsuwają księciu zamiar ogłosze- 
nia wkrótce Bułgaryi królestwem 
niezależnem. Nie wiemy, o ile to twierdze 
nie należy brać z poważnej strony, mimo to we- 
dług naszego zapatrywania nadeszła 
chwila ogłoszenia królestwa w Sofii. 


Nie ma ani jednego Bułgara, który nie byłby 
gotów z zapałem do wszelkich ofiar, aby ten cel 
czas głoszenia: Jesteśmy 


osiągnąć. Nadszedł 
wolni, niezawiśli.* 


Osservatore — 
użyczana papieżowi, oto godność i szacunek, któ- 


już 


Korespondent dziennika Corr. de U Est, poda- 
jąc powyższą wiadomość dodaje, że rząd bułgar- 
ski wyparł się stanowczo dziennika Plowdiw, 
gabinet Stambułowa pojmuje i ocenia dobrze, że 
chwila teraźniejsza źle byłaby obraną do ogło- 
szenia niezawisłości Bułgaryi. 


Usbrojenia w Hisepamii. 

Z Madrytu donoszą do Daily News o roz- 
kazie, wydanym świeżo przez hiszpańskiego mi- 
nistra wojny, a nakazującym przyspiesze- 
nie fortyfikacyj na granicy pirenej- 
skiej. Umocnienia te nie mają na celu, o ila 
się zdaje, tylko zasłaniać Hiszpanię od możliwego 
ztej strony najazdu, ale mogą również służyć za 
podstawę operacyjną dla akcyi zaczepnej prze- 
ciwko Francyi. Forty pod Irunem i 
Pampeluną w ostatnich czasach  uzbrojo- 
ne zostały w najcięższe działa teraźniejszej kon- 
strukcyi, 


Urywek z niedalekiej przeszłości, | 


Teofil Wiśniowski. 


APA 


Smutnego i krwawego końca doczekał się w 
r. 1846 budzący tyle i tak pięknych nadziei 
ruch z zamiarem uwłaszczenia włościan. Szlache- 
tno usiłowania więcej oświeconej części narodu, 
która umiejąc patrzeć w zakrytą przyszłość, uważała 
za rzecz niezbędną powołać i lud -de życia, nie od 
niosły oczekiwanych skutków, leg dały obcym in 
trygom sposobność , by na ciemnem tle skreśliły 
obraz dziki, grośny, » skreśliły go krwawemi bar- 
wami. : 

Ten biedny wieśniak, którego, by mu choć w ozę- 
śoł wiekowe wynagrodzić krzywdy, chciano zrobić 
panem i obywatelem przez niego w pocie czoła u- 
prawianej ziemi i z szczerem bratniem uczuciem 
przycisnąć do łona, puszczając w niepamięć wieko- 
we uprzedzenia, chwyta w chwili wybnchu powsta- 
nia za broń, by ją zbroczyć w krwi swych najser- 
deczniejszych braci. 

Szeroko zawiała łuna nad Mazowszem , oświetla- 
jąc zgliszcza i pożary, oświetlając walkę brato- 
bójczą. 

Taki stan rzeczy spowodował odwołanie terminu 
wybuchu powstania. Odwołanie to nie doszło jednak 
we właściwym czasie do nazu wszystkich intereso- 
wanych i niektórzy partyzanci, a pomiędzy pierw- 
szymi ś. p. Teofil Wiśniowski chwycili za broń, 
cheąe orężem przyspieszyć rozwiązanie tej tak pie- 
kącej kwestyi. 

Jedna to z tych postaci, których pamięć bije z 
pokolenia w pokolenie czysta i nieskalana. 

Ś. p Teofil urodzony w Jaułowou w powiecie 


czortkowskim odznaczał się już w młodości gorącem 
uczuciem miłości ojczyzny. Ono dawało mu popęd 
i pochop do wszelkich czynów. Już podczas stu- 
dyów prawniczych we Lwowie oddał się z całym 
zapałem pracy około uobywatelenia ludu, za co też 
odsiadywał pewiea czas w więzieniu. 


Po wyjściu z więzienia wyjechał do Francji, 


gdzie przystąpił da Towarzystwa demokratycznego, 
szeizącego ideę uwłaszczenia ludu. Wiśniowski stał 
się najgorętszym jej zwolennikiem, a za pole dzia- 
łania "obraz sobie’ Galicyę. Ujmujący w obejściu, 
rzutki, o zapale młodzieńczym a żelaznej woli, po- 
trafił on już w przeciągu krótkiego czasu uprawić 


pole pod pierwszy Zasiew, który wkrótce miał ob- 


fity wydać plon. 


Z nieliczną siłą, w kilkuset młodzieży i to ta- 


kiej, co nie przeszła jeszcze chrztu ognia i mie- 
cza, uderzył on w dniu oznaczonym na oddział hu- 
zarów, stojący załogą w Narajowie. Mimo zdrady 
zwycięstwo przechyliło się na stronę śp. Teofila. 


Tno doszła jeduak do jego uszu wiadomość o od- 
wołaniu chwili wybuchu. Sp. Teofil rozpuścił wobec 


tego swój oddział, a sam uszedł. 


Długo się błąkał, kryjąc się pod rozmaite nazwi- 
ska i sukuie, bo na głowę jego znaczną nałożono 


| nagrodę. 


Zdarzyło się wreszcie raz, że gdy przebrany za 
księdza skrył się do pasieki Iwana Budnika w Ma- 
ciejowie, został przez tegoż wobec tej okoliczności, 
że się nie miał czem wylegiiymować, sohwytany i 
oddany w ręce władzy. 

Tu poznauy i oskarżony o zbrodnię zdrady sta- 
nu, skazany został wraz z Józefem Kapuścińskim, 


również wtajemniczonym : biorącym udział w ru- 


chu, na śmierć przez powieszenie. 

Egzekuoyi dokonano ua obu w dnin 31 lipca 
1847 r. 

Miejsce stracenia zdobi dziś krzyż , wzniesiony 
przez młodzież , która rok rocznie zbiera się ta w 
dnin 31 lipca, by uczcić pamięć obu tych bohate- 
rów, a zarazem przez tych kilka chwil rozpamięty- 
wania ich życia i czynów nabruć nowych sił do 
dalszej pracy, nowego zapału do pielęgnowania idea 
łów narodowych. ó 


Kronika. 
Kraków, 1 sierpnia. 


W sprawie kradzieży w akademii umiejętności 
dowiadujemy się, że znaczna część wyszukanych i 
odebranych przez policyą przedmiotów zwróceną zo- 
stała jnż axademii. Zwrócono nadto w ich liczbie 
kilka kwitów na zastawione przedmioty, które aka- 
demia własnym prawdopodobnie kosztem będzie zmu 
szoną wykupić. 

Gimnazyum Św. Jacka zostanie ostatecznie w 
przyszłym roku przebudowane i rozszerzone, Według 
projektu, przesłanego ministerstwu do zatwierdzenia, 
stanie od ulicy Siennej, w miejscu dotychczas przez 
dwa małe bndynki zajmowanem, jeden duży gmach, 
ktorego skrzydło sięgać będzie wgłąb podwórza, a 
w którem oprócz kilkunastu gal naukowych, pomie- 
Bzczone jeszcze zostaną dwie duże sale, mogące po- 
mieścić po 400 osób, tj. sala gimnastyczna i sala 
exhort. Równooześnie przedłożoną została minister- 
stwu oferia, przez 00. Dominikanów złożona, co do 
bliższych warnaków najmu, a mianowicie: zawarcie 
kontraktu na dłuższy szereg lat i opłata czynszu w 
snmie 9000 złr., z których jednak 00. Dominika- 
nie opłacać będą sami wszystkie podatki, wynoszą- 
ce około 4600 złr. Równocześnie z 00. Dominika- 
nami znaleźli się jeszoze i inni oferenci, którzy pro- 
ponowali rządowi postawienie nowego gmachu za 
pobieranie oznaczonego czynszu przez przesiąg 25 
lat — poczem budynek miał przejść na własność 
rządu. Rokowania te jednak nie doprowadziły do 
pożądanego porozumienia. 


| 


Kraków 2 Sierpnia 1889. 
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Projekt regulacyl Wisły, którego wykonanie 
polecono nadradoy budowniotwa p. Matuli, wykoń- 
ozony już został przez biuro techniczne, przy tutej- 
szem starostwie zorganizowane, pod kierunkiem p. 
Matuli, a plany odesłane zostaną w tych dniach do 
namiestnictwa, skąd następnie ministerstwu do za- 
twierdzenia przedsożone zostaną, Spodziewać się nā- 
leży, że członkowie Koła polskiego w Wiedniu do- 
łożą wszelkich starań, aby tę, tak piekącą dla kraju 
kwestyę, należycie poprzeć i ostatecznie do doda- 
tniego rezuitatn dóprowadzić. 

Z teatru. Wtorkowe czwarte z rzędu przedsta- 
wienie „Mikada* odbyło się przy przepełnionym 
teatrze. Swiadczy to, że operetka ta zdobyła sobie 
trwałe uznanie publiczności, 

„Na wczorajsze przedstawienie „Don Cezara" mniej 
licznie uiż zwykle dotąd zgromadziła się publiczność, 
lubo operetka ta dnięki wytwornej grze p. Zimajer 
należała do najwięcej ulubionych i zawsze dotąd 
kasowem cieszyła się powodzeniem, 

Dziś po raz piąty „Mikado“. 

W parku krakowskim odbędzie się w sobotę 3 
i w niedzielę 4 bm. koncert muzyki wojskowej 20 
pułkn. Początek o godz. 4 po południu. 

Oszust. Policya ujęła w dnin dzisiejszym nieja- 
kiego Rajmunda Sas Wisłockiego, który od dłuższe - 
go ozasn rozsełał do wielu wybitnych osobistości 
miasta naszego listy z prośbą o wsparoie, podająu 
Big za wychodźcę Sybiraka, nczestnika powstania z 
r. 1868 i t. d., wyłudzając tym sposobem znaczne 
datki. Z dochodzenia śledczego okazało się, iż Wi- 
słocki za oszustwo i wyłudzanie praktykowane od 
r. 1880 kilkakrotnie już był karanym. W protokóle 
policyjnym aeznał Wiełocki, iż w Warszawie zawarł 
związek małżeński z hr. Maryą Potocką, co okazało 
się nieprawdą. Wisłocki był sierżantem przy 24 
pułkn piechoty W ostatnich czasach legitymował 
się paszportami Grzegorza Jachimowicza i Wisto- 
okiego Do próśb swych celem nadania im pozorów 
wiarogodności dołączał Bpryiny oszust podrabiane 
listy polecające od wybitniejszych osób ze Świata 
arystokratycznego Prośby takie i listy rozesłał Wi- 
słooki do kilkudziesięciu osób. 

Wiceadmirał hr. Bombelles, wielki ochmistrz 
dworu Ś p. arcyksięcia Rndolfa, o którego śmierci 
deuiósł „negdajszy telegram, urodził się w roku 
1832 w Tnrynie z ojca Henryka i matki hr. Zofii 
Bombelles, ur. Fraser of Saldern, Jako szambelan 
towarzyszył aroykeięciu Maksymilianowi do Meksy- 
ku, gdzie był wiernym towarzyszem i przyjacielem 
cesarza, a nàwet został naczelnikiem przybocznej 
jego gwardyi. Po strasznej tragedyj wrócjł hr. Bom- 
belles «dos Wiednia i tutaj przydzielono go do dworn 
arcyksięcia Franciszka Karola. Później został powo- 
łany na zaszczytne stanowisko wielkiego ochmistrza 
dworu arcyksięcia Rudolfa, gdzie» pozostał aż do 
pamiętuego duia 30 stycznia br. Po rozwiązaniu w 
lutym dworu Ś p. arcyksięcia Radolfa, hr. Bom- 
bellos, którego przedtem mianowano wiceadmira- 
łom, przentesiony został w stan rozporządzałaości, 
a równocześnie nadano mu order Leopolda. Hr. Bem- 
belles był postawią bardzo sympatyczną, człowiekiem 
bardzo wykształconym i nadzwyczaj mnzykalnym. 
Bardzo pięknie malował, komponował z łatwością 
tańce i pieśni, a jako komedyopisarz odznaczył się 
kilkoma ndatnemi jednoaktowemi komedyjkami, z 
których jednę grano w Karlteatrze, 

Utwory swoje literackie podpisywał psendonimem 
Karoł' Albert: W wiedeńskiem towarzystwie odgry- 
wał wiełką rolę i dopiero po Śmierci arcyksięcia 
Rndolfa usunął się zupełnie od wielkiego Świata, 
poświęcając się odtąd wyłącznie sztukom pięknym. 

VII walne zgromadzenie gal. Tow. leśnego od- 
bedzie się we Lwowie w dniach 29, 30 i 31 sier- 
pnia br. Bliższe szczegóły programu, gjazdn zostaną 
niebawem ogłoszone. i ; 

Z Tarnowa donoszą, że miasto zaciągnęło w gal. 
kasie oszczędności pożyczkę -w sumie 735.000 złr. 
i że burmistrz tego miasta p. Rogojski otrzymał 
obywatelstwo honorowe. , SAN 

W Szczawnicy odbędzie się w dniu 6 sierpnia 
bal urządzany przez tamtejszy „Klub szczawnieki* 
na dochód weteranów z r. 1831. Tamże odbywają 
gię również w ostatnim czasie zabawy ludowe gó- 
ralskie. Starsi goście szezawnicey narzekają jednak, 
że wskutek braku siaranności zatracają one swój 
niegdyś typowy wielce charakter ludowy. 

W Rabce odbędzie się w dniu 11 sierpnia tj, w 
drngą niedzieię wielki kiermasz, połączony z tom 
bolą, przy udziale orkiestry zdrojowej Dochód prze- 
zpaczono na cele dobroczynne. 

Olbrzymia nawalnica nawiedziła w dniu 30 
lipca Śląsk i północną Morawię. Wskutek oberwa- 
nia się chmury na znacznej przestrzeni kraju wez- 
brały gwałtownie rzeki Olsa i Ostrawica i wystą- 
piły daleko z brzegów. Powódź na Śląsku objęła 
miejscowość Friedek i polską Ostrawę. W Ostrawie 
morawskiej podniosła się nagłe w nocy z 30 na 31 
bm. rzeka Ostrawica i zalała znaczną część miasta. 
Stan wody dosięgnął 360 om. po uad zwykły po- 
ziom, co zdarza się tylko w wypadksch wielkich 
powodzi. Kilku ludzi poniosło śmierć w falach. 

Podróż do Paryża najtaniej odbyć można oso- 
bnym pociągiem odchodzącym, z Wiednia dnia 6 
sierpnia br. o godz. 2 min. 30 popoł., do którego 
i galicyjskie drogi żelazne udzielają 50 pro. zniże- 
nia ceny jazdy. Oena jazdy jest następująca ; 

Z Krakowa do Wiednia 413 klm. (kol. 
półu. ces. Ferdynanda) Jeden cały bilet do jazdy 
tam i na powrót II kl. 12 złr. 60 ot, IM kl. 8 
złr 40 ot. 

Z Wiednia do Paryża 1483 klm. Jeden 
bilet do osobnego pociągu do jazdy tam i napo- 


przedstawione. Głębokość morza oznaczają rozmaite 
tony farby. Najjaśniejszy ton naznacza morza głębo- 
kia na 2000 m, coraz ciemniejsze są głębie od 
2000 do 4000, od 4000 do 6000, od 6000 do 
8000; najciemniejszy tou oznacza morza głębsze 
niż 8000 m. Powierzchnia lądów stałych i wysp 
(około 136 milionów metrów kwadratowych) przed- 


gdy cała jego powierzchnia około 510 metrów kw. 


i tablice, oznaczające wysokości gór, głębie mórz, 
prawdopodobną grubość powłoki ziemskiej, staty- 
stykę ludności ita, Ponieważ glob ten miał przed- 
stawiać stan umiejętności geograficznych w r. 1889, 
musiano więc czekać na najświeższe sprawozdania 
podróżników. "Tak np. musiano dwa razy amieniać 
części globu, przedstawiające Afrykę; równiek pa- 
nuje niepewność w nowszych wiadomościach geo- 
graficznych co do Chin i co do środka południowej 
Ameryki, Głob ma się w takim stosunku do kuli 
ziemskiej, jak małe ziarrko piasku do globu. Pa- 
ryż zajmuje na nim oentymetr kwadratowy. Glob 
ma jeszcze i pod tym względem znacznie, że 2a 
jego pomocą możemy sobie wyrobić pojęcie o wiel- 
kości i oddaleniu innych ciał niebieskich. Tak np. 
wejług tej skali średnica księżyca wynosi 3'50 me- 
tra. a odległość jego od ziami 384 metrów; Śre- 
dnica słońca 1400 metrów, a odległość od ziemi 
około 150 kilometrów ; średnica Jowisza połową 
wieży Kiffa; Saturna przeszło 100 metrów itd. 
Ten olbrzymi glob zbudowałi Villard i Colard. 

Sport cykiowy przyczyną suchot. Berliński le- 
karz i laryngolog dr. Haber, w jednym z numerów 
dwutygodnika Sanitas zamieścił artykuł w duchu 
antibicykiowym. Autor utrzymuje, iż amatorska ja- 
zda na bicyklu jest dla zdrowia Korzystuą , jednak 
ówiczenia sportowe prędzej czy później ujemnie od- 
działywają na płuca jeśdzoów. Zdaniem dra Habera 
saczególniej lekkomyślnem jest pędzenie pod wiatr, 
wtedy bowiem prąd powietrza dostając się przez 
wpół otwarte usta do płuc, wywołuje zapalenie, a 
ewentualnie snehoty. Dr Haber kończy swój elabo- 
rat oytowaniem nazwisk oyklistów zmarłych z po- 
wodu tej nieuleczalnej choroby. 


Z obcych zdrojowisk. 


(Dokończenie). 
l. Cieplice czeskie (Teplitz-Schónan). 29 lipoa. 


Lecz i chorym tntejszym trafiają się czasem te 
gratki — przyjemności, z których bez narażenia 
swych nóg na szwank korzystać mogą. 

Mam tu na myśli wyścigi cyklistów, jakie się 
wozoraj w parku zamkowym odbyły. Zjechało się 
w tym olu mnóstwo oyklistów z rozmaitych za- 
kamarków Czech i Saksonii i urządzili wczoraj z 
południa wspaniałe korso w 150 cyklów po mie- 
ście. Przeszło 60 klubów było reprezentowanych. 

Wyścigi odbyty się po południu. Znając je od 
pierwszego ich powstania zdziwiony byłem ilością 
biegów, których wczoraj — nie jak dawniej dwa 
lub trzy — ale dziesięć było, nb, z rozmaitemi 
kombinacyami. 

Arenę stanowiła w czworokół biegnąca aleja par- 
ku, mająca blisko kilometr dłngości i stosownie do 
biegn miała być przebieżoną 3, 4 lub 6 razy. Prze- 
ciętnie potrzebował każdy cyklista do obiegnięcia 
jej raz w koło 3 minuty czaśn, to robi na godzinę 
chyżość 30 kilometrów, tj. taką, z jaką jedzie po- 
ciąg mięszany. 

Ogromną większość zwycięzców wczorajszych stà 
nowili Drezdeńczycy, którzy odwdzięczając się klu- 
bowi cieplickiemu za zaproszenie, sabrałi ze sobą 
najlepsze nagrody. 

Nie można powiedzieć, by zabawa ta uroku nie 
miała — i nasz klab krakowski oyklistów, który 
dotychczas tak słabe daje znaki życia — mógłby 
liczyć na ogromne zainteresowanie wię publiczności 
i poparcie, urządzając coś podobnego w Krakowie, 
jeżeli jnż nie na własny dochód (wczorajsze wy- 
ścigi przyniosły tutejszemu klubowi przeszło. 1000 
złr. na czysto), to na jakiś oel pnbliczny — a tych 
ohyba nie brak w Krakowie. 

Jak wiadomo, źródła tutejsze dwa razy skutkiem 
nieostrożnej manipulaoyi w pobliskich kopalniach 
węgla w Dux znikły i dopiero po zamnrowanin u. 
szkodzonych części szybu pojawiły się, bynajmniej 
jednak nie wracając do dawnego poziomu. Otóż one- 
gdaj była w Dux k'misys, która ostatecznie na 
podstawie orzeczeń fachowców oznaczyła, w któ- 
rych częściach i pokładach kopać wolno, 8 w któ- 
rych nie. Zatem na przyszłość niebezpieczeństwo 
Cieplicom nie grozi. 

Mimo to jednak właściciele Źródeł tutejszych — 
głównie gmina — martwią się tą okolicznością, że 


walą, 


robią sposobem kanadyjskim i po 
się spodziewają pomyślnego dochodzeń tych rezul- 
tatu Gdyby to nastąpiło, 
bić rozpoczęło i niepotrzebneby się okazały wszyst- 
kie pompy i machiny parowe — tak złą wiarę u 
publiczności wzbudzające. R. B. 


Kraków, dnia 1/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
Ruble papierowe 
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stawiona jest ua globie przez 136 metrów, podczas |szczenia włościan w krajach, które niegdyś w sk 


wynosi. W pawilonie znajdują się rozmaite rysunki| dzone historycznym poglądem na wytworzenie się 


Źródła nie biją jak dawniej same, lecz woda musi| dano już przedtem firmie również wiedeńskiej: 
być za pomocą sztucznych pomp parowych wydoby- | Klein-Schmol|-Głaertner. Budowa tego drugiego 


To też skwapliwie pracują obecnie nad tem, by|spółka krajowa złożyła ofertę na cenę 1,180.000 
według wskazówek fachowców i geologów odnaleźć |złr. Spółka wiedeńska została złożona tak licznie 
właściwą żyłę tutejszej wody. Studnię odpowiednią | dlatego, ażeby í 
dobno już wkrótce] mianowicie na linii z Dębicy do Lwowa, 


Źródłoby samo przez się| ro 
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s A . im i | W ogóle cała ta spółka niemiecka dobrawszy 
Wiadomości BANKOWE, literackie | artysty Ozi {sobie za towarzysza p. Ziembiekiego już po raz 
trzeci najechała kraj nasz, mianowicie przy bu- 
s*a Konkurs. Z zapisu 4. p. generała Okta-| dowie kolei Jarosław Sokal, Lwów-Rawa, a teraz 
wiusza Augustynowisza ogłasza Akademia umieję-,po raz trzeci. Czy p. Ziembicki nie może zna- 
tności w Krakowie konkurs do nagrody na temat:|jleść spółki w kraju, a zawsze łączy się z Niem- 
„Dzieje zniesienia zależności poddańczej i uwła- ;cami, ażeby pod swojem nazwiskiem sprowadzać 
ład lich do kraju wbrew interesom swoich kolegów 
byłej Rzeczypospolitej polskiej wchodziły, poprze- | w zawodzie — i wbrew interesom kraju? 


Kięska nieurodzaju. Posucha długa dała się te- 
go roku dobrze we znaki na Węgrzech, w Ru- 
munii, w Bosyi i w Niemczech. Oziminy i jare 


klasy włościańskiej w dawnej Polsce, jej rozwój i 
stopniowy upadek z uwzględnieniem wszelkich obja- 
wów tak w literaturze naszej jak i w samem epo- 
łeczeństwie, mających na celu polepszenie losu tej 
klasy“. 


dnie co do ilości, w wiełu li SOM 
Temat powyższy rozdzielony zostaje na następu- słu liche, w wyjątko 


' Ee | je tylko Lg nie obszernych dobre, — 
jące pigo częśc! : ale ziarno wszędzie gorsze. c 

1) Dzieje ludności włościańskiej w dawnej Polsce | zpiorów NENT na lei PRO 
Płastowskiej, mianowicie w Wiełkó polsce, Małopol-_ gig już w znacznej zwyżce cen zboża, Przewidu- 
soe, Mazowszu, Kujawach i na Śląsku ; |... {jąc nieochybną klęskę, pisze Ds. Pol.: 

2) Dzieje ludności włościańskiej na Rusi i Li- | „Brak ziarna atoli dałby się importem  zastą- 
twie; | wą. s `pié, — lecz klęska nie dotyczy tylko braku ziar- 
= 8) Dzieje zniesienia zależności poddańczych W |ny gle co gorsza braku paszy. Ze sprawozdań 
krajach byłej Rzeczyp: spolitej, przyłączonych do ce-i tocznych jarmarków podolskich wiadomo nam, że 
sarstwa rosyjskiego z uwsględnieniem także Infant | konie robocze spadły o 50 do 60 pre. w cenie; 
i Kurlandyi; | k — ma bydło i nierogaciznę skutkiem zarazy 0- 

4) Dzieje zniesienia tejże zależności w krajach „m nie ma. A to dopiero lipiec ;— w listopa- 
przyłączonych do Królestwa pruskiego, mianowicie | dzie słabsze konie robecze z braku paszy pójdą 
w Prusiech królewskich i w Ks. Poznańskiem ; |74 cenę skóry a chude bydło pójdzie na buliony. Nie- 


wreszcie | | r | pena zaś wyzdycha. Jest to prawdziwy obraz 
5) Dzieje zniesienia tejże zależności w krajach | stanu dzisiejszego, do którego jeszcze tylko tyle 
przyłączonych do cesarstwa austryackiego. ! 


| e... |dodać możemy, że n. p. cena siana i koniczyn 
W ozęści czwartej i piątej należy uwzględnić |. ogniosła z: 100 że Jarzyny służące SA 
także Śiąsk, jako integralną część Polski Piastow- |ścjanom do wyżywienia, jakoto: kapusta, buraki, 
pa 3 pł. kę TR ogórki, marchew itd. dadzą na Podolu zaledwie 
W części pierwszej i drugiej, obejmującej histo- | 38 pre. zwykłego plonu. 
ryę ludności wieśniaczej w dawnej Polsce, winny]  Wobee tej klęski, która objęła tak ludzi jak 
być dokładnie wyjaśnione fakta, z których wywią- |; pygłoi zmusza do zakupna nasienia fa zasiew, 
zała się zależność poddańcza, oraz stosunek wie- | władze rządowe zachowują się milcząco i bier- 
śniaka do gruntu przezeń posiadanego, jaki ietniał | nie, Wszak można było przynajmniej z powia- 
pierwiastkowo. Literatura dotycząca kwestyi rozwią- | tów pozbierać daty statystyczne, by miejscowy 
zania i uregulowania stosunków włościańskich, w | obrót w ziarnie był ułatwiony. Nie chodzi nam 
<< a częściach Fii. o TAS Be już o wielki handel — ale o obznajomienie się, 
emat powyższy może być opracowany bądź w |uqzję, w których miejscowościach na własną po- 
całośoi , bądź też każda część osobno. Jednolite trzebę możnaby znaleść pokrycie w ziarnie na 
opracowania, bądź całego tematu, bądź też pierw- zasiew, w sianie i paszy. Otóż stawiamy 
szych dwóch lub trzech ostatnich części razem, |żaganie: Wysoki rząd zechce przez starostwa za- 
przedewszystkiem zaś pierwszych dwóch razem, będą żądać najbardziej szczegółowych wykazów: ile 
mieć pierwszeństwo „do nagrody „przed równie do- przyorano morgów pszenicy, jaki jest sprzęt ozi- 
bremi opracowaniami osobnemi pojedyńczych części. miny, jarzyny, eiana i słomy, jak wysoki stan 
Za najlepsze opracowania nznane będą tylko ta-i bydła i nierogacizny pozostaje niezabezpieczony 
kie, które nietylko celować będą między innemi pra- | g głodu, jakie środki zaradeze byłyby skute- 
cami przedłożonemi, ale nadto będą odpowiadać dzi- | „nas? 
aiejszym wymaganiom nauki. ed Dla uzupełnienia powyższych uwag należy do- 
maeu a zostaja ją ać dać, że do klęski, jaka wynikła z posuchy, grozi 
a) za A JEM b RIEA POI. adai przyłączyć się druga z ustawicznej słoty. 
b) za, częsó Le złr. 1.600, Zbiory są liche, a i tych nie można sucho 
c) za część £-tą złe. 1.200, zwieść pod dach. Gdyby słota nie ustała, wów- 
d) za część 6-tą złr. 1.400. czas należałoby przygotować się na drugą klęskę 


Nagrodzone opracowania winny być ogłoszone | taką, jaka nawiedziła kraj w r. 1882. 
drukiem. Na ten cel przeznaczony zostaje fundusz 


1.300 złr.; gdyby tenże nie wystarczył na pokrycie 
kosztów druku, autorowie winni pokryć nadwyśkę 
ze swego, w stosunku do objętości swoich prac. 
Opracowania winny byó nadesłane do Akademii 
umiejętności najdalej do końca grndnia 1891 r. 
Kraków dnia 26 lipca 1889 r. 
St. Tarnowski, 


sekretarz gen. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 1 sierpnia. Niemieckie antisemiekie 
Towarzystwo szkolne zostało rozwiązane. 

Wiedeń, 1 sierpnia. Umarł Franciszek Bienert, 
poseł do Rady państwa z Czech, członek lewicy 
neee A ionici, ie „WM 

J : Wiedeń, 1 sierpnia. Opiekunowie księcia S uł k o- 

D ział ekonomiczny. wskiego EH PEGGY sztuki i zabytki 

—— starożytne, znajdujące się na zamku Feistritz 

O oddaniu robót pod drugi tor na kolei z Kra-;do „Mnzeum germańskiego* w Norym- 
kowa do Dębicy dziennikom wiedeńskim udzie- | berdze za sumę 206.000 marek. 
lono z zarządu kolei Karola Ludwika w Wiedniu| Praga, 1 sierpnia, Wydział krajowy powziął u- 
następującą wiadomość: chwałę, iż próżne karty głosowania, odda- 

Zarząd kolei Karola Ludwika zbadawszy oferty |ne przy wyborach sejmowych, mają być wlicza- 
wniesione co do budowy drugiego toru na liniijne do ogólnej „liczby głosów, stanowiących o 
Kraków-Dębiea rozstrzygnął w ten sposób, że ;absolutnej większości. Dlatego wydział kra- 


roboty ziemne oddano przedsiębiorstwu budowni-|jowy ma wobec sejmu wystąpić z wnioskiem, aby 
czemu Ziembicki i Spółka we Lwowie iakoteż 


l unieważniono wybór Juliusza @re- 
Redlich i Berger w Wiedniu. Roboty mają być|gra, który przy takiem obliczaniu głosów nie 
skończone -do końca roku. 


miałby absolutnej większości. © 
Wiadomość ta jest mylną i z umysłu została| Karibad, 1 sierpnia. Dziennik „Sprudel* do- 
bałamutnie podaną. Stan rzeczy prawdziwy jest nosi, że bawiący tutaj Sznwałow miał się wy- 
inny. 


razić, że oddanie rewizyty cesarzowi Wilhelmowi! 
Budowa drugiego toru kolei Karola Ludwike 


przez cara nigdy nie podlegało najmniejszej ; 
z Krakowa do Dębicy oddaną została w całości| wątpliwości i że termin rewizyty nie został je- i 
jednej spółce, na której czele stoi osławiony je-|szcza naznaczony; ma ją złożyć car na wszelki 
szcze z ozasów budowy kolei Transwersalnej p. sposób w sierpniu b. r. 
Gross, do niej należą: bracia Redlich et Berger, | Berlin, 1 sierpnia. Słychać tu, że rząd rosyjski 
Pischoff, Kutscha, Loewenthal, Stoekert a także|urzędownie zapowiedział przybycie cara w krót- 
pan Ziembieki. 


kim czasie. 
Jedynie budowę czterech dużych mostów od-| Monachium, 1 sierpnia. Z gromadnej wycieczki 
gimnastyków w góry, wielu uczestników spotkało 
nieszczęście. W jeziorze Starnbergersee utonęło 
dwóch, 

Berna, 1 sierpnia. Nadeszła tutaj nota dyplo- 
matyczna rządu niemieckiego z odpo- 
wiedzią. Rząd niemiecki nie odstępuje od swo- 
ich poprzednio wyrażonych żądań, objawia je- 
dnak nadzieję, że nowy traktat o osiedle- 
niu się cudzoziemców zostanie zawarty. 

Paryż, 1 sierpnia. Zemps zaprzecza po części 
wiadomości podanej przez Figaro o przyjęciu 
wielkiego księcia Piotra w Cetynii. 


toru oddaną została za cenę 1,170.000 zir., gdy 


śmiało kroczyć mogła dalej — 
na któ- 
rej drugi tor ma być rozpoczęty jeszcze w tym 
ku. Wypracowanie planów pod tę budowę od- 
dał p. Sochor, nie zapytawszy się ani jednego 
krajowego technika, p. Low z Wiednia za nie- 
słychanie wygórowaną cenę 80.000 złr. 


Warszawa, dnia 31/7. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


; . ind. Galicyi . 
Listy zastawne z r. 1869 za rubli 


Bo, . ind. Bukow. 


. 3 i1123 —]124 26 : i Ę Q 
wrót II kl. 130'48 fr. (a 48 ct.) 62 złr. 40 ot., | Marki niemieckie ` = A gl S 30 A 30| 4°, Listy likwidacyjne za rubli za 100 m.k4104 807105 20) 
IN kl. 88 48 fr. (a 48 ct.) 42 złr 24 ot. 20-to frankówka złota "RM 9 50) 9 60 5a Listy zast. 1 GM d za 100 złr. | 88 10 
Razem przeto z Krakowa do Paryżu II kl. |6% Pożyczka krajowa galic. za złr. 100|104 25/106 — Boo a 4% zai Fm. par 
75 złr. III kl. 65 złr 50 ot. tianara krajom ee ahipa A 25 k 50 Bo non in "7 za sir. 100l100 sojaor 50 
5 t igacye indemn. gal. za złr. . M. == JAP Un ej z a 01109 — 
Z Krakewa do r trwa podróż 57 godz. 16 m. 46ją0/, Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 | 97 50] 98 50 > a 108 153 51103 30 
„Wielki glob ziemsX!, znajdujący się na w ysta|50/, Obligi komunalne „ „ . I Emis,|100 25 101 s Wiedeń, dnia 31/7. Soo Banka hip. gal. z 102e 78 złe. 100/100 300100 75 
wie paryskiej, ma obwodu 40 metrów (odpowiada- Ao Listy zastawne Tow. kred. ziem, 96 — A 4 Obligi długu państwa Bo Gal. Tow Pean stare za gir, 1000101 —f101 7 
jących 40,000.000 metrów południka ziamskiego); | 4o, © z sono» II Em.) 5 za) 99 50 (bez bieżącego kuponu.) 4°). Gal. Tow. kred. ziem. okr.41 złr. 100] 93 90] z- 
każdy zwtem milimetr na globie przedstawia wła- Eh Da 1 he, ; 100 50]101 50) 50, Renta austr Maję. p dw, gpl 4a% Gal. Tow. kred. ziem. okr. 58 a IU 6 z R 
śnie kilometr w naturze. Sredaioa globu wynosi zb í „ Banku hip. z prem. 109/, [103 —|104 25 5oją Pkg R 4 11 genr, "4/40, Bank krajowy. galioyjeki > Hr. 40000 25] — — 
12.732 mmetr., eo odpowiada 12 732 kilometrom, 5%  » š n n» ZWT. za 40 lat | 99 75100 75] 40 | „  „ złota . za złr. 10 AC AEn Snnt Rai za złr. 1UOJ101 90/1034 50 
to jest rzeczywist ści średnicy ziemi SID s „ Król. Pol. za rubli 100] 96 25) 97 50 5oj 5 n papier. nowa Za złT. 70 la B uwocierskiego za sr. 1001100 50f101 — 
) ywistej długości . Spła-| v, m 87 25] 88 50] o” 18 a 100l132 —_| 49, Banku austro-węgierskieg 
szczenie przy biegnuach wynosi, jak wiadomo, 21 tj, a likwidac. „ 3o m » 100 40j, Losy z r. 1854 na 250 złr. a ag] 4% Banku hip. węg. z promią ze złr. 10UJ1L1 SOJL12 — 


kilometrów ; tych więo 21 kilometrów w globie nie 


anaó prawie Podzielono powierzchnię globu nw 886 Lwów, dnia 30/7. 


z r. 1860 na 500 złr. 


z r. 1860 na 100 złr. 2i 


75 


Ło 6 y 


z r. 1864 bez vj, cała 


59 
98 35] 50/ A 
88 40]5%/, Obl. ind. Siedm. . . . 
25] 40/, Obl ind. Węgier . . . 
Q: 20 Listy zastawne. 
5 50] 4/40, Boden-Credit allgem. öst. 
30/, Boden-Credit alig. öst. z pr. 
50/, Bankn hip. gal. z 109/, pr- 


zboża chybiły. W wielu okolicach zbiory są Śre-| «se: 


117:25]Ferdynanda Półnoen. . 
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Paryż. 1 sierpnia. Przy wyborach do rad ge- 
neralnych utracili republikanie 19 mandatów, 
które spodziewają się jednak zyskać przy wybo- 
rach ściślejszych. 

Paryż, 1 sierpnia. Dalsze urzędowe akta z pro- 
cosu Boulangera ogłaszane bywają w dalszym 
ciągu 

Londyn, 1 sierpnia. Salisbury oświadczył, że 
Anglia wcale nie pragnie posiąść wyspy Krety. 

Kopenhaga, 1 sierpnia. Oar ofiarował znaczną 
sumę pieniędzy na działa, jakie ma się spra- 
wić z dobrowolnych datków na obwarowanie 
stolicy. 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwatoryum krakowsk'Ggo ) 
Kraków, dnia 1 sierpnia. 


| wozoraj | dziś dziś 
Salie mg, TPA 10 w.ig.6 rano|£. 2 pop 
Pi od [744.0mm745.2 mu 745.6 mu 
e Tm +134,6 | -13%,1 +20*1 
Uw odnetkash) | SA | 08%, | B0% 
AE Ed zy 9 10 6 


Uwagi: Barometr poszedł jeszcze cokolwiek w 
górę przy słabych zachodnich wiatrach. Dalszy 
stan nieba będzie zmienny, przeważnie pogodny, 
temperatura wyższa. 


Kursa telegru icziue. 
DB męgiotdzie wis danari oj. 


| ars w wal, 


nie ; oT | azstr. 

dnia 1 sierpnia 1889 sk. | 5. 
Zjednoczony dług w papierach 88 85 
Zjednoczony dług w srebrze 84 , 80 
Austryscka renta złota . ; 109 85 
5°% austryacka renta (marcc ws) 99 55 
Akcye banku anstro-węgierskiego 907 | — 
Akcye kredytowe . . . . . .|306! 25 
Londyn bhre 4 119) 90 
Srebro t pako Sae — — 
20-to frankówki za sztukę . 9 52/4 
Dukaty austrysckie . . . . . ., b) 66 
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 68! 65 


| Ą a A OE ZOK 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopiński. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmujs 


NADESŁANE. 


Środkiem ludowym. Wódka francuska Molla 
zapewnia chorych przy bólach reumatycznych i pe- 
dagrze, przy ranach i wrzodach pewną tanią pomeo. 
Cena flaszki wraz z opisem użycia 90 ot. 

Codziennie rozsyła za pobraniem pecatowem A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molia z marką 0- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w ozęści inseraiowej 
dzisiejszego numern n. ostatniej atrońnicy. (1134) 


NADESŁANE. 


Wina Tokajsko Hegyalajskie 
czyste pod gwarancyą jak najtaniej u 
H. KLEINA 


Hurtownika win w Koszycach (Kaschau 
Ungarn). (1988) 
Cenniik opłmtziie., 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
oa zjednoczonego 


dzenia. 

— Wystawa akaue teig i 
Tow. Przyjaniół Sztuk Pięknych w Sukien- 
nieach otwarm codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni ówiątecżne 15, w powszednie Si cut 

— Museum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nicaeh otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 8. Wstęp w dni świąteczne 10, w powszednie 30 ont. 


i—i 

żą dają 
Akcye bankowe. 

6: — |Anglobank . . nà 200 słr4135 101125 50 
5 —IBankverein Wiener . . na 100 złr4107 501107 75 
Kredyt. dla haudlu i przem. na 160 złr.į306 30 75 
18:—|Kreditbank węg. aligem. na 200 złr.|318 25131875 
31'—|Galic. Bank hipoteczny na 200 złr. 283 — 
30-—|Laenderbank . . na 200 złr)232 804233 30 
H ui ogelerski : ua 600 złr. —]309 — 
12:—|Unionbank . . . na 100 złr.jR06 —|23%6 50 


Akoye kelejowe. 
16-87 Żegluga na Dunaju . 


T-35|Karola Ludwika . 
1-94]Koszycko-Bogumińskie . 


nag200 złr.]155 — 
13'40QLwowsko-Czerniow. . 


na 200 złr.)235 754230 £5 


A Waluiy. 
Ą ; * ć i . w. aj 8 30 A. 

pól. z których każde według południków i równo- (Bez bieżącego kuponu.) n r. 1864 bez °/, pół sj 4 BE 14 cię ta id i . a. [183 60 W$ p! Dukaty pełne ważne 5 za sztukęj “5 67] 5 69 
ieżników obliczone, odpowiada 10 stopniom. Każde zaje Bpak hip. gal. (ayia) na pi 20 A ki ani (PSA 77m: na 40 złr. m- kj 61 25] 61 75] 20-to ke ć za sztukę 9 55 
pole było osobno malowane, poczem dopiero przy-| bujaj py, zast. Banka kraj. za złr. 100| 97 75| 98 zaj  Obligacye korony węglorakiej. Af Tow. ogl Dun. . na 100 zir. w ayie M130 sal pól-iuperyały ros. petne ważne za eztako] 9 78| 9 75 
twierdzano je de metalowego szkieletn. Szkielet ten | 5oj, Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 |100 80]101 8CÍ 40j, Renta złota . za T. 15] Krakowskie ._. «> a hy. Shi Se 60 62 25] Fanty szterlingi . « . . Ze sztukęj 11 99] 19 04 

ży 10 tonn, kartony 8 tonny. Olej małowa: | 4ta h n n zæ złr. 100} 98 70] 99 70]50/, Renta papierowa . . . za złr. 75| Ofner (miasta Bndy) . D sej | Banknoty włoskie | za sztukel 47 51) 47 57 
waży y. ejno po F » n n 100 | 92 8 e —] Czerwonego Krzyża ausir. na, 10 złr. w. ad 18 70] 19 y Ą 
ny glob obraca się około pala i nie ma na sobie Bej, Obligacy A z4 U por sA ć k. 104 A iaa Fe Płiydka (rew óa dA 2 75| Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. aj 12 40] 12 Ruble papierowe . za 100 sztukii34 —j124 25 

$ x ć 0 £ 7 A 3 „K. rom. A s n = r 

żadnych wypukłości; najwyższe góry (8.000 m.)|5of Oblig. komun. Bania kraj. za złr. 100 |100 50|101 50| Pożyczka prem. ść po 50zł. n sjlBadoln =. - « eaa -N8 A SĄ za a u 
mogłyby być tylko przez 9-milimetrową wypukłość I 4:j,'/, Obligacye połyszki kraj. za złr. 1001 96 501 97 504 4*/, Losy Cisańskie (Theisa-Reg.) „ 127 26]127 75] Stanisławowskie . ia ZA 


i AUGUST R ACZWŃSKI Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, 


Dom Bankowo-.-EROCDALSOWY, BARTOCF wymiany 


w Krakow 


walory ; 


w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowa, wykonywuj 


jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akeye, listy zastawne, losy, 
eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wy 
takowe _Bpiesznie 


monety, oraz inne 
wszystkich znaczniejszych miastach 
zystnieja: WAL 


płaty we 
od_najkor 


4 _ Nr 175. A TA R} 
L. 15.936. 


Ogłoszenie konkursu. 


Wydział krajowy królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na jedno stypendyum w kwocie 
106 (stn) złr. w. a. z famdacyi „Franei- 
szka Steezkowskiego z Jasła“, przezna- 
czonej dla uzdolnionych robotników (rze- 
mieślników), którzyby chcieli ksziałeić 
się dalej w obranym zawodzie, poza obrę- 
bem miasta Jasła. Pierwszeństwo mają 
robotnicy (rzemieślnicy) urodzeni w Ja- 
śle, a tylko w braku takich stypendyum 
będzie mogło być nadane innemu kan- 
dydatowi. Na podstawie art. VII. listu 
fundacyjnego Wydział krajowy postano 
wił nadać tym razem stypendyum tka- 
czewi. 

Nadane stypendyum pobierane będzie 
przez rok jeden, może być jednak po- 
zostawione na czas dłuższy, najdłużej 
na lat trzy, jeżeliby wydoskonalenie się 
w zawodzie przez stypendystę obranym, 
wymagało dłuższego czasu. Kandydaci, 
ubiegający się o to stypendyum, winni 
najdalej éo- końca sierpnia 1889 r. wnieść 
podania swe do wydziału krajowego | 


z płerwszorzędnych fabryk krajowych i francuskich. 
Rulon od 15 ct. i wyżej. 


Papier asfaltowy przeciw wilgoci. 
Story do okien patyczkowe. pl*cienne i żaluzye deszczulkowe. 
Oeraty na meble, stoły i podłogę 


polecają 


największy skład fabryczny tapet w Krakowie. 


Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 14223 21 0 


| eeki kJ 
Ul, Grodzka, 9, I piętro, Krakow. | Ul. Grodzka, 9, | piętro, Kraków. 


FILIA WIEDENSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona rostuła na sezon wiosenny i letmi w wielki wybór 
ubrań pęskich i dziecinnych 
po cenach fabrycznych, a mianowicie 


dołączyć da nich: metrykę . świadectwo Ubrania marynarkowe . od 12 złr. | Angliki z kamizelką od 20 złr. 
moralności, świadectwo ubóstwa i poświad- Ubrania żakietowo od 23 złr. | Zarzutki latnie . od 12 złr. 
czenie nabytego w kraju zawodowego Ubrania salon. | frakowe . od 25 złr. | Menżykow od 15 złr. 


Plaszoze deszozówe , Szlafroki, Bondy do podróży, wielki wybór spodni , kami- 
zelki jedwabne I pikowe po najtańszych ceuach. 
Ubrania dziecinne najnowszego fasonu. 
Sklady nasze: 
w Wiedniu, w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
niowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilźnie. 
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 
omu, w którym magazyn w Krakowie się znajduja. 
Z szacunkiem Heilmann ohn i Synowie 
w Krakowie, ulica Grodzka, Nr. 9, I piętro. 


uzdolnienia. Nadto winni kandydaci w 
podaniach swych wskazać szczegółowo 
program ksziałcenia się, a Wydział kra- 
jowy nadając stypendyum może nadto 
wytknąć stypendyście kierunek, w jakim 
i w której miejscowości ma się kształcić. 
Do podaR winni również kandydaci do- 
łączyć pisemną deklaracyę, iż w razie 
uzyskania stypendyum po wykształceniu 
się będą wykonywać swoje rzemiosło 
w kraju przez lat dziesięć. Stypendysta, 
któryby nie dopełnił tego warunku po 
otrzymaniu stypendyum, obowiązany bę- 
dzie zwrócić fnndacyi kwotę otrzymaną 
tytułem stypendynm wraz z 69/,. 
Wypłata stypendyów odbywać się bę- 
dzie w ratach, jakie Wydział krajowy 
później postanewi Stypendysta utraca 
przyznane mu stypendyum w razie nie- 
odpowiedniego prowadzenia się lub za- 
niedbywania się w pełnieniu obowiązków. 
We Lwowie, 12 lipca 1889. 1926 1 


Młodzieniec 


1912 4 0 


EIEI EIA AAA EEE EZCECEREICEH 
WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 


w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, Płó- 
cienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story do okien, Dymki, Płótna bawelniane poleca 
w wielkim wyborze 
Bazar wyrobów KErajowychkhi 
pod xarzą deom gminy miasta Erakowa 
Sukiennice, L. 17 i 18, 


dob Á 4 
z TEER Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


VI klasą gimnaz., Z 
uczciwej rodziny, zostanie zaraz przyjęty 


19114 0 


na praktykę do apteki Stanisława Le-|| HI. Nestle mączka la dzieci. 
chowskiege w Skolem koło Stryja, gdzie 20-letni te skutek. 
oprócz nayki dostania, cały wikt i, po- —— - 
mieszkanie. Oferty nieuwzględnione po- 32 odznaczeń Liczne 
zostaną bez odpowiedzi. 1932 1 3 między temi 23 świadectwa 
ydło Glycerynowa Cold - Cream ||| !2 9yP' omów honorowych SF" pierwszorzędnych 
„ Bergmaca i Sp. w Dreźnie i 14 złotych medali. lekarzy. 
najlepsze mydło dla otrzymania delikatnej 1731 2 10 


Znak fabryczny. 
Zupeiny srodek pożywozy dla namałych cAziesoci. 
B5- Nie należy brać za jedno z wielokrotnie zachwalanemi różnemi gatunkami mieka. %8% 
Zastępuje niedostatek mleka matczynege , ułatwia odzwyczajenie , łatwo i zupełnie 
strawne, dlatego też poleca się dorosłym w cierpieniach żołądka jako środek pożywczy. 
MĘ$ Puszka 90 centów. "TĘ 
EHienryka Nestle zgęszczone mlieko. 


Puszka 50 et. 
Składy w Krakowie mają aptekarze: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J. Tran- 
ezyński , K. Wiszniewski, K. Wilezyński i wszystkie apteki i składy apteczne w Gallcyi. 


cery. Matki, chcące swym dziąciom nadać 
płeć delikatną , niechaj tylko tego mydła uży- 
wają. Cena za paczkę 3 sztuki 35 cent. u Kon- 
staniego Smloozka w Krakowie. 1934 1 


Pomocnik handlowy 
potrzebny jest do magazynu towa- 


rów galanteryjnych 1941 1 3 


J. Zapłatalski, Kraków. 


oee e Z ZAAAAZEYZZ ZZA ZZ ZZ 


E 16 Peera r a = 5 a 
ROWER bezpieczny „APOLLO“ Ê lla P ki Seidlick 
fab liE Partar nai s2 O e a, Sar psi rd 
z fabryki angielskiej Singer Coven- M 0;prawdziwe 
try, prawie zupełnie nowy, za 200 y SĘ sy La: ak: 

dełka wydrukowany jest orzeł 


złr. gotówką do nabycia u Stanisła- 
wa Wojciechowskiego w Dębicy. A i ńfma A. Molla. 


Trwaty i pewny skutek tych 
FRareta 


s, proszkow w Bajuporczywszych 
M cierpieniach, żołądka i trzewiów, 
F$ brzusznych kurozach żołądka, 
na dwie »soby, w dobrym stanie, bardzo 
tanio do nabycia. 1937 1 3 
Wiadomość: ulica Karmelióka, L. 15. 


b. 
„ ZMIANA Joka. 
È 


OOOO 


cznem żayarolu stolca, w vier 
pieniach wątroby zastojaoh, rwie 
i hemoroidach , w najrozmalt- 
szych chorohach kobiecych, za- 
pewnił ed wielu iat tym pro- 
szkom obszerne wzięcia. 


=” 


OSTRZEZENIE! 
EG Fałszywe wyroby będą sądownis ścigane. 


Cena zapieczętowaneze oryginzinczo pudełka I zir. W. a. 


| 
Jako wcieranie do skutecznogo vpairywania gośćca, reuinatyzmu, wszelkiego rodzaju bolów 
członków 1 sparałizowań, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranach, zapaleniach i wrzodach. Wewnętrzmie s wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 
tach, kolkach i roawolnieniu. — Fiaszka z dokładnym opisera 90 centów. 
3 „i 


Karol Graf 


przeniósł swoją pracownię wag decymalnych I 
wyrobów śłusarskieh z ulicy Grodzkiej na ub. 
św. Gertrudy, 14, w Krakowie. 


z on 
AAAA ASA AC ANA A 


zF- Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis 


4 JLE! TRANOWY M. KROHN & Co. 
OWY M. KROHN & Co. 
0 4 A = 0. 
b ś z © «wy Bergen (w Nororegi1). i 
p 4 4 Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy“środok w cierpieniach picrsiowych i płuc, 
4 A na b |przeciw skrofałom, wysypkom skórnym, chorobach gruczołów, tulsisż dla 
» we wszystkich kolorach 1 4 poprawienie ogólnego odżywienia wąttych dzieci. 59 31 52 
b 4 | Ze wszystkich w handiach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 
S żaluzye Z automatem 4 Flaszka z opisem ażycia kosztuje I złr. W. A. 
na ws h, najnowszego systemu, RIR OES RZA KiW TTW YA" TEL FON EDP 
0 M EA Aila a y 90 4 Główny skład wysyłak u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauber. 
> y IK rzysztofowicza A Uprasza się P. 1. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko 


te przyjmować, które opatrzone sa moją marką ochronną i podpisem. 
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, J. Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmar 

K. Wiszniewski, handle St. Feintuch, M. Jaworniecki; w BIAŁY EF. Keler, apt; w BRODACH M. Kulak» 
W. Landesberg, apt.; w GURAHUMORA R. Botezat. apt; w JAROSŁAWIU J. Wisłocki, apt, i J 
Rohm, apt.; w KOŁOMYI E. Stenzel, apt; we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek, apt. i Kosterkiewicz wdowa; w NOWYM TARGU C. Laur; w PRZEMYŚLU F.; 
Nahlik , apt; w RZESZOWIE W. Schaitter i Sp; w SOKALU E. Wysoczański, apt; w STANISŁA-| 
WOWIE Ant- Strzemecki, apt.; w STRYJU W. Komorowski, apt; w TARNOPOLU F. Jamrogiewicz, | 
apt; w TARNOWIE W. Miiłdner i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt., T. Scharff 
SDA E Milluii +4 —  Jiismaki "© E USON ww więć a 


PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Wł Lipińskiego w Krakowie 
| ulica Mikołajska, dom Wgo Dra Śliwińskiego, 
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych. 
Karawany zwykłe i oszklone. 
Są na składzie w wielkim wyborze trumny metalowe, dębowe i z miękkiego drzewa. 
Główny skład na rogatce Żwierzynieckiej. 1269 10 52 
Adres telegramu: Lipiński, rogatka Zwierzyniecka w Krakowa. 


Kraków, Linia A—B, 37. 


Gry ogrodowe 
lawu tennis, krokiety, wo- 
lanty, obręcze, serso, piłki 


1 bardzo wiele inn;ch otrzymał i bardzo 
Szan. Publiczności poleca 


WILHELM FENZ 


w Krakowie. 12777 0 


Osoba 


w śradnim wieku, uzdolniona w krawiecczyźnie 
i białem szyciu, oraz praktyczna w domowem 
gospodarstwie lub do nadzoru dzieci, poszukuje 
imiejsow. Adres: T. B. Plao WW. Świętych, L. 7, 

po lewej stronie w bramie. 1901 3 3 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


` 
y 


pa” 


Papier z fabryki Braci 


Wszelkie dekoracye Ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy, i 


KUTRZEBA « HURCZYŃSKI | 


Podejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i hoteli. | || 


stej wody, tym sposobem zabezpieczające od 
wielu chorób. 


sowe w wielkim wyborze. 


p 


ti hal aa 


Ludwik Halski 
handel żelazny 
= Kraków, SA, L 4, 2, 
M. boki i stołki ogrodowe 
Ra | kute, wyrobu własnego, 


klozety torfowe ubezwaniaj, 
pokojowe, patentowane, o 
€ znaczone na wystawie higie- 
iE. a nicznej we Twowie. 
Torf w proszku, ubezwaniający środek 
higieniczny, nieoceniony w każdym domu. 


. 8 Rs R TT BoLBFSDZI a EE m m 0 > iz iz e: 


są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone | 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze. 


Oryginalne improved 


MASZYNY DO SZYCIA SINGERA 


(z czólenkami obrączkowemi) 
są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizny, 
sukien, dla krawiecczyzny i dla sporządzania ubio- py 
rów wojskowych. YY 
Singera maszyny do szycia (z ewlonkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia, koła, 
jak niemniej najnowsze oryginalne Singera maszyny cylindrowe są najlepszemi specyalaemi ma- 
szynami dla szewstwa, torbiarstwa, siodlarstwa i dla wszelkich innych podobnych celów: przemysłowych, Głó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukcya, znakomity msteryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró- 
wnanie piękny szew (t. z. perłowy i ozdobny). 
Oryginalne Maszyny do szycia Singera znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu 


w Generalnej Agencyi 


The Singer Manufacturing Compagny, New-York, 


G. Neidlinger w Krakowie, ulica Floryańska, 34, 


wszelkie zaś inne, nadużywające imienia „Singer“, są tylko naśladownictwem. 


PSE 
Ogłoszenie. 


Kraków, 2 Sierpnia 1889 _ 


RI ze. =n, 


54 28 36 


Towarzystwo zaliczkowe dla|Dr. Tadeusz Płochocki 


powiatu Mościskiego w Mościskach 
stowarzyszenie zarejestr z nieogra- 
nieczoną poręką, na mocy uchwały 
rady zawiadowczej z 15 czerwca 
1889 w myśl $ 46 ustęp 6 statu- 
tu Towarzysiwa, zniża począwszy 
od.1 pażdziernika 1859 stopę pro- 
centową od wkładek oszczędności 
z 51/,9/, na 5%, zaś od oszczędno- 


Filtry do czyszezemia złej i nieczy-| ści lokowanych na 60/, zniża sto- 


Kuchenki naftowe, maszynki spirytu- 
1323 15 15 
Cenniki posyłam na żądanie. 


è Woa europejska 


najnowsza gra towarzyska 


jest do nabycia u 


W. Krzysztofowicza $ 


w Krakowie 1584 9 0 
Linia A—B, L. 37. 9 
NARADŻ 
| RZN NE NEC STY ENER 


Franciszek Driiding 
Pracownia 


wyrobów metaloyych 


w Krakowie, ul. Długa, 
poleca 1541 10 10 
Szanownym P. T. Właścicielom dóbr i 
gospodarstw aparaty gorzelniane najmniej- 
szych wymiarów, tak zwans 
gorzelnie kociołkowe 
ma 2 hektolitry, stosownie do nowej 
ustawy gorzeln., ze wszystkiemi przyrzą- 
dami, za cenę bardzo umiarkowaną. Tak 
Samo urz dzenie całych gorzelni 
większych wymiarów, podłog naj- 
nowszych systemów. Urządzenie łąźmi 
i wodociągów z rurami żelażnemi, 
lub z innych materyałów. 
Kotly i przyrządy do parowa- 
nia karmy dla bydła i t. p. 
Plany i kosztorysy franco. 


20000030000099 
@ 
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$ Oi SIE $ 


poleca 1676 9 0 


W. Krzysztofowicz 


e Kraków, Linia A—B, 37. 
3000530900 106 


Dla Gukierń, Hoteli, Aptek 
i każdego doma, na wystawie Wiedeńskiej 


Pszezelniezej w r. 1882 dyplomem honorowym 
odznaczony wyborny 365 13 26 


Miód różany 


w puszkach po 5 kilo za 1 kilo 50 cent. pu- 

sza 30 cent. poleca za zaliczką lub przysła- 

niem pieniędzy Jerzy Dolenec, 
handlarz miodu, w Laibach. 

Dla pp. Pszezolarzy, Kupeów i Piernikarzy 

miód karmowy, mióń gładki w baryłkach po 60 


a AA 


kilo i w szafach po 40 i 20 kilo jak najtaniej. 


Rzadka sposobność. 


Z powodu zwinięcia prywatnej piwniey są do 
sprzedania kilkaset butelek 
wina węgierskiego 
w 8 gatunkach, po cenie bardzo niskiej. 

Bliższej wiadomości udzieli kantor pod firmą 
Józef Rappoport, ul. św. Auny, 4. 1901 3 0 


. młody, mający praktykę pierw- 
wszorzędnych firm 4 Wiednia, 
władający językiem niemie- 
ckim i polskim, zaopatrzony 


bardzo chlubnomi świadectwa - 

mi, poszukuje posady zaraz w handlu korzan- 

nym lub kolonialnym. Na żądanie może prze- 
słać świadectwa. 

Łaskawe oferty pod adr. A. M. lL 111 

poste restante Kraków. 1308 3 3 


Fiałkowskich w Bielsku. 


|pę procentową na 5'/4"/4. 


Mościska, 11 lipca 1839 r. 
Masiuk Brzuchowski 
dyrektor. kasyer. 
Witek 
kontrolor. 
PTU PAFOTRA: 
4 MAGAZYN 15187 10 


Br. BILEWSKICH 


dawniej J. Czynciel syn 


j wy Erakowie 
poleca w wielkim wyborze 
į jak kufry drewniane, kuferki ręczne, torby, 


1687 3 8 


Przybory do podróży 
néssesery, paski do pledów, pledy weł 
nlane. poduszki gumowe kieszonkowe itp. 


Płaszcze od prochu, także mieprzemakadao 
od deszczu, męskie i damsk. od złr. 3 — 40. 


Parasole od deszczu | parasolki męz,od słońca. 


Ręczniki ostre do wodnej kūraoyi 
po cenach przystępnych. 


Maryocelskie 
Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiogo rodzaju 
choroby żołądka, 4 


Niezrównany przy braku apc- 
tytu, słabości żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odhijaniach, kołkach, katarach 
żołą kowych, zgagach, tworzenin 
się piasku moczowego i kamykach 
A w pęcherzu, przy zbytecznej pro- 
J dukcyi ffegmy, żołtaczce, obmier- 
FA złosći I womitach, przy piba 
3 cych z żołądka bólach głowy, 
$ knrezach lub zatwardzenłach, prze- 
ciążeniu zołądka potrawamiinapo- 
jami, przy robakach, cierpieniach 
śledziony, wątroby i hamorojdach. 
Cena ilakoniku wraz z ZAC 
40 centów anstr. podwójnego 
= 0kr, Qlówny skład u aptekarza 


Karola Brady 
w Kromieryżu (Kremsier) na Morawie w Anuryi. 
Krople Mariozelskie nie są żadnym srodkiem tajem 


Marka ochronna. 


niczym. Częśći składowe tycjiże są przy każdem 
tlakanie na opisie użycia, wymienione. 
Prawdziwe do nabycia wewszystkieh A piekarh. 
TD O A 
Ostrzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowe ma 
ryocelsikie bywają częstokrotnie fałszowane i nasis- 
dowane. — W dowód prawdziwości tych kroph 


powinna każda butelka obwiniętn być w opakowanie 
czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem 
ochronnym A przy każdem fakonie znajdować sis 
powinien przepis używania kropli, z wzinianka, Ze 
drukowgny jest w urukarni M. Guska w Kromie- 
ryża (Kremsier.) 

Prawdziwe lo nabycia w Krakowie w apto- 
kach pp.: W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewiaza, L, Rosuera, F. Sobierajskiego, W. Stock- 
mara, J. Trauczyńskiego spadkob., K. Wiszniew- 
skiego ; w Andryohowie w apt. A. Mirronowicza; 
w Biały w spt. E. Kólera i J. Kolassa ; w Bo- 
chn) w apt. M. Gatty; w Brzesku w apt. W. 
ueJoszka ; w Chrzanowie w apt. Sporysza; w 
Ciężkowicach w aptece Franc. Ks. Zopoth ; w 
Dobczycach w apt. J. Bilińskiego ; w Grybowie 
w apt. K. 'ulszyckiego; w Kamlonce Strumiło- 
wej w apt- K. Piepesa; w Kentaoh w apt. E. 
Sokalskiego; w Lipnikn w apt. A. Fuchsa; w 
Limanowy w apt. W. A, Zubrzycki; w Myśle- 
nicach w apt. W. Gumińskiego; w otomi- 
cach w apt. J. Tichy; w Pllźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. Masłowskiego; w Rozwa- 
dowie waptece Wiue. Grabowskiego; w Starym 
Sączu w apt. Matusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. Filipka; w Suchy 
w aptece K. (zerniekiego; w Szczucłcie w ap- 
teco Masowskiego; — w Szczurowy w aptece 
W. Heinza; w Tarnowie w apt. W. L. Chodae- 
kiego, E. R. ka, M Adlera (apteka pod anioł- 
kiem) i J Sokalskiego; w Wieliczce w apt. B. 
Miecziński; w Wojniczu w apt. Nodzyńskiego ; 
w Wilamowicach w apt. F. Schneydera ; w Za- 
kliczynie w apt. Kromksy; w Zakopanem w apt. 
Ferd. [abcaa; w Zaleszozykach w apt. J. Ka- 
jetanowieza ; w Żywcu w aptece Grarfa i Her- 
dliezki. 500 23 53 


Panorama międzynarodowa 


ulien Sławkowska, L. 4, dom 
Wgo Federowicza 17534 6 
wr tym. tygodniu 


Konstantynopol i Ateny. Gykl I. 


Bliższa wiadomość plakatami. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewski. 


|a SCW" | 


w Nowym Sączu 
mieszka w Rynku, L. 6, I piętro, dom 
Hóniga, 1924 3 3 
ordynuje od godziny 3—5 popołudniu. 
Chorych ubogieh przyjmuje od 8—9 rano. 


Potrzebny 


młody człowiek 


władający poprawnie językiem polskim i nie- 
mieckim, do zajęć biurowych. 

Także i praktykant biurowy natych - 
miast może być przyjęty. Oferty własnoręcznie 
napisane: Fach, 25, Kraków. 1918 3 3 


Poszukuje się 


gospodyni starszej 


ktoraby się zająć mogła li tylko gospodarstwem 
miecznem, oraz dostawą mleka abonentom. 
EEMTULOCYM BOO wir. 
Wiadomość: Zarząd dóbr Kagiewni- 


ki poczta Podgórze. 1903 3 3 
Tadeusza Scharffa w Tarnowie 
poszukuje 1905 3 3 
pi z 19-letnią praktyką, 
IWOWaI poszukuje zaraz lub od 
Może się wykazać jak 
najlepszemi świadectwami. 

ka, ulica Biskupią, L. 7. 1907 3 3 
ddoe DUMOWE > 

"w najliczniejszym wyborze 

d posiada 1675 3 0 

w Krakowie 
Linia A-B, L. 37. 


Handel korzenny 
praktykanta zamiejscowego. 
1 września posady. — 
Wiadomość w browarze Karola Pan- 
` =. B 
i z materyi nieprzemakalnej -A 
D 
W. Krzysztofowicz i 
EMPEY e BETETE I; 


Spółka 
handlowo-przemysłowa w Mielcu 
poszukuje 1913 3 3 


subjekta i chłopca 


do handlu mięszanych towarów. 


Majątek ziemski 
[składający się z 300 morgów najlepszej 
ziemi jasielskiej, jest do nabycia 
ipod bardzo korzystnemi wa unkaini za 
| pośrednictwem adwokata Dra Soło- 

wija we Lwowie. 1922 2 6 


Zaklad fotograficzny 
| E, Trzemeskiego & L. Błachowskiego 


ze Lwowa w Krynioy 1919 2 2 


poszukuje retuszera do pozytywów 
na czas sezonu. Oferty i próby należy 
nadsyłać wprost do Krynicy. 


100! na wypłaty miesięczne ` 
sprzedaje po cenach umiarkowanych 
! Kantor aema JÓŻBI Rapoport 


mą 
Kraków, ul ów. Anny, 4. 1900 3 0 
Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z miłionowyin kapitałem. 


- Zawiadomienie. « 


Ssanowne urzędy, pp. kopoy ! w ogóle kaiden 
Qtrayma na żądania heupłatnie prospekt naj- 
nawazych, najtańszych i solidnia zhudawanych 
przyriądów da pisania f kopiowania. 


fabryka isani: 
Otto Steuer ropise do Pirauia 
Berlin. Friedriohstraaso 243 (ulica Frydorika). 


Bergmana pomada na łupież 


usuwa już po trzechkrotnem użyciu wszelkie 
skórne łapieże na głowie. — Skutek poręczony. 
Flakon 75 et. Nabyć można w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. 1615 4 6 


Nauczycielki 


do 10-letniej panienki, mogąeej udzielać 
początków języka francuskiego i gry na 
fortepianie, poszukuje się. 
Zgłoszenia do Urzędu pocztowego w 
Ulanowie. 1767 3 3 


| 207 14 26 


a Damn ini AE. 


